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Zakończenie strejku studentów 


Owieczki lwowskie posłuchały wezwania swych duszpasterzy 
Zwolnienia aresztowanych żaków spodziewać sie należy w najbliższym czasie 


Lwowski koresp. „Głosu Po- 
rannego“ (L.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym po 10- 
dniowem blisko trwaniu, za- 
kończył się strejk na wszystkich 
uczelniach Iwowskieh. 

Lwowski komitet akademi- 
ków, który był faktycznym kie 
rownikiem strejku, wysłał 

LIST DO ARCYBISKUPÓW 
Teodorowicza i Twardowskiego, 
w którym dziękuje im za słowa 
pocieszenia w chwilach ich wal 
ki i oświadcza, że przyłącza się 
do ich wezwania i 
NA ICH ŻYCZENIE STREJK 
Z DNIEM DZISIEJSZYM PO- 

RZUCA. 


8 
P T SEMS 3 wa PORI 
straż lwowskiego komitetu aka- 
demiekiego i | 
W NIEKTÓRYCH SEMINAR- 
JACH ROZPOCZĘTO JUŻ NOR 
MALNĄ PRACĘ. 

Zaznaczyć jednak należy, że 
prawdopodobnie do kompletne- 
go spokoju na uniwersytecie i 
w politechnice nie dojdzie, a to 
z powodu uchwały wiecu aka- 
demiekiego, idącej w tym kie- 
runku, że i na przyszłość 


STUDENTÓW ŻYDOWSKICH 

NIE BĘDZIE SIĘ DOPUSZ- 

CZAĆ'DO WYŻSZYCH UCZEL- 
NI. 


Co do losu aresztowanych stu 
dentów nie zapadła jeszcze do- 
tad zasadnicza decyzja. Prze- 
sluchiwani oni są przez sędzie- 
go jednostkowego. Równocześ- 
nie odbywa się przesłuchiwanie 
świadków, tak, że 
ZWOLNIENIA ARESZTOWA- 
NYCH SPODZIEWAĆ SIĘ NA- 

LEŻY JUŻ WKRÓTCE. 


Charakterystycznem jest, że 


równocześnie rozrzucanoQ wczo- 
raj po mieście odbitki listu, wy 
słanego do lwowskiego komite- 
tu akademickiego przez areszto 
wanych studentów, którzy 
WZYWAJĄ SWOICH KOLE- 
GÓW DO UTRZYMANIA W 
DALSZYM CIĄGU STREJKU 
i niedopuszczenia do kapitulacji 
przed żydami. Komiczna jest 
stylizacja tego listu, mianowicie 
jest on zatytułowany przez zwią 
zek brygidkarzy (nazwa ta po- 
chodzi od nazwy więzienia „Bry 
gidki“). Pod listem podpisane 
jest prezydjum związku: prezes 
Marjan Staniński, sekretarze 
Andrzej Zboiński i Władysław 
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w aresztowanych -stu- 
dentów. Jak widać z popolu- 
dniowej uchwały,  akademicy 
łwowscy nie przyłączyli się do 
tego apelu i strejk zakończyli. 
Ponieważ istnieje obawa dal- 
szych ekscesów, 


POLICJA ZNAJDUJE SIĘ  tychczas hecą Obwiepolu wśród 


W CIĄGŁEM POGOTOWIU. 

Ruch w mieście 
jednak zaczyna normalne for- 
my. 


Próby wichrzenia 
w (Gdańsku 


Gdański koresp. 
rannego“ (E) telefonuje: 
W Langfuhrze 
tamtejsi rozrzucali wezoraj 
dezwy 


jednak nie doszło, 


wy ną uniwersytecie. ; 


-Zapawiedź nowych 
manifestacji 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel.; 
W związku 


„Głosu Po- 


korporanci 
0- 
w sprawie wypadków 
lwowskich. Odezwy te cytowały 
również list arcybiskupów lwow 
skiej djecezji. Do demonstracji 
ponieważ 
tamtejsi endecy mają słabe wpły 


"|miejsce jakakolwiek 
zes, 
z trwającą do- | 


młodzieży uniwersyteckiej zwra 


przybierać ea uwagę następujący komuni- 


kat, rozesłany wczoraj w War- 
szawie przez katolicką agencję 
prasową: 


„Z inicjatywy stowarzyszenia 
katolickiej młodzieży akademie 
kiej „Odrodzenie* we wszyst- 
kich miastach uniwersyteckich 
odbędzie się w piątek, dnia 14 
b. m. jako w oktawę Święta 
Przenajświętszego Serca Jezuso 
wego wiełka manifestacja reli- 
gijna, mająca na celu przebłaga 
nie Chrystusa Pana za profana- 
cję najświętszej tajemnicy wia- 
ry świętej podczas procesji Bo- 
żego Ciała we Lwowie*. 


O ile nam wiadomo , dotych- 
czas Śledztwo jeszcze nie stwier 
dziło, żeby we Lwowie miała 
profana- 


Przywódcy socjalistów europejskich 


będą w przyszłym tygodniu gośćmi Polski robotniczej 


Warsz. koresp. (St Gr.“ tel: 

Pod przewodnictwem posła Nie- 
działkowskiego odbyło się wczo- 
raj posiedzenie plenarne klubu P. 
P. S. Sekretarz generalny poseł 
Pużak wygłosił referat o stanie 
pracy organizacyjnej, posłowie i 
senatorowie referowali sytuację 
w okręgach, a poseł Niedziałkow- 
ski wygłosił przemówienie o sytu- 
acji politycznej i program działal- 
ności na najbliższe miesiące. Mię- 


TEATR ŚWIETLNY 


„LASINO” 


Dziś i dni następnych! 
MOTTO: Chcesz awansować — mniej piękną żonę! 


Najmilsza i nejpi- 
kantniejsza arty- 
stka komedjowa 


JENNY JUGO 


jako 


Miehieska 


Nem 


Myszka 


Esencja czarującej kobiecości, 
i kokieterjj w szampańskiej -komedji salonowej. 


W gł. roli 
męskiej 


Wytwórnia „Ufa“. 


Orkiestra pod dyr. k 


Í 


y* 


zalotnej figlarności 


HARRY HALM 


Początek o godz. 4.50 p. p. 


EONA KANTORA. 


dzy innemi poseł  Niedziałkowski 
podzielił się z zebranymi wiado- 
mością, że w przyszłym tygodniu 
przybędą do Polski przywódcy so 
cjalistyczni zagranicy .pp.: Emil 
Vandervelde z Beigji z małżonka, 
prezydent reichstagu min. Loebe z 
Niemiec, Cramp prezes Labour 
Party w Anglji, Kalninch przewo- 
dniczący sejmu łotewskiego, 
Crispien jeden z przywódców so- 


Lo mówił i pisał 
Piłsudski? 
* Warsz. koresp. (St. Gr.) tel.. 


Dowiadujemy się, że towarzy- 


j|stwo do badania historji najnow- 


szej Polski przygotowuje zbiorowa 
wydanie pism i przemówień marsz. 
Piłsudskiego. Pierwszy tom zawia- 
rać będzie artykuły nielegalne 
„Robotnika i „Przedświtu. 


Zmiany w F. K. D. 

Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 

Dowiadujemy się, że w dowódz- 
twie korpusu ochrony pogranicza 
zajść mają dalsze zmiany. Opusz- 
cza swe stanowisko długoletni szef 


sztabu korpusu pułkownik Ma- 
ruszewski i przechodzi do pułku 
piechoty we Lwowie. Na jego 


miejsce mianowany będzie major 
Kirszensztajn. 


cjałnych demokratów niemieckich 
oraz albo p. Blum albo Renandel 
przywódcy socjalistów francu- 
skich. 

Informację tę zebrani przyjęli 
do wiadomości 'ze szczerem zado 
woleniem. 

Socjalistyczni goście zagraniczni 
będą gośćmi polskiej partji socja- 
listycznej i zwiedzą Warszawę, 
Łódź, Kraków oraz P. W. K. We 
wszystkich tych miastach wygło- 
szą odczyty. Przyjmować ich bę- 
dzie obok C. K. W, P. P. S. mar- 
szałek sejmu, Ignacy Daszyński. 
Z. P. P. S. oraz organizacje zawo- 
dowe. Przy tej okazji mają się 
odbyć wielkie zgromadzenia ludo- 
we w Warszawie, Łodzi i Krako- 
wie. 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 


Wyższe 
duchowieństwo 


utrudnia pracę marsz. 
Piłsudskiego 


„Hajnt*, organ żargonowy W 


artykule wstępnym e w dniu 
wczorajszym pisze: 
„Rząd centralny w Warsza- 


wie uczynił, co powinien był 
uczynić, aby pokazać endevkizj 
młodzieży akademickiej, że nie 
posiada ona przywileju dckony 
wania samosądu aad obywale- 
lami, chociażby to byli żydzi, 
Jasnem jest już dla wszystkich, 
że chuliganeria we Lwowie, w 
Poznaniu i gdzieindziej miała 
na widoku nietyle żydów, il 
właśnie rząd. Ponad naszemi 
głowami chciano pólicz%ć się z 
rządem. . Nie po raz pierwszy 
nasi „demokraci“ , posługiwali 
się tym środkiem, kiedy u wła- 
dzy jest marszałek Piłsudski. 

Rząd ma okazję do przekona- 
nia się, kto jest po jego stronie, 
a kto na prawicy przeciwko nie 
mu. I tym razem rząd miał moż 
ność przekonać się, ż5 wpływo- 
wi przedstawiciele duchowivń- 
stwa katolickiego nie należe do 
jego przyjaciół i nie usiłują u- 
łatwić mu ciężkiego zadania 
rządzenia w trudnych  warun- 
kach, 


Fałszywy alarm 


W dniu wczorajszym „(Gaze- 
ta Warszawska* doniosła, 
jakoby organizacja akademie- 
kiej młodzieży  mocarstwawej 
przystąpiła do strejku na wyż: 
szych uczelniach we luwowie. 
Wczoraj wieczorem komitét 
wykonawczy tej organizacji wia 
domość „Gazety Warszawskiej* 
obalił i wydał odezwę, potę”ia- 
jaca destrukcyjną działalność 
naczelnego komitetu akademie: 


kiego 


ze 


zawiadamia PP. Odbiorców, że, stosownie do S$ 75, 80, 


81, 82 i 96 uprawnienia rządowego Nr. 
obowiązujące PP. Odbiorców za 


12, eeny prądu, 
miesiąc maj 1929 


roku, obliczone na dzień 7 czerwea roku bieżącego, wy- 
noszą za jedną kilowatogodzinę: 
dla światła 100,25 gr. 


dla siły 


37,13 gr. 


z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rządowem. 
W. zależności od terminów zapłaty, oraz na zasadzie 
poszczególnych umów udzielone będą opusty dodatkowe. 
DYREKCJA 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, 
Sp. Akc. 
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ENDECKI CIEMNOGRÓD 


Ostatnie ekscesy studenckie prezentująca, oddawna już psy- 
we Lwowie, a później w Pozna- |chieznie nastawiała ten obóz na 
niu przyniosły wieskie szkody. |nutę najwyższej i najbezwzględ- 
Nie będziemy jeszcze raz roz- niejszej nienawiści rasowej. 


trząsać ich dzikiego charakteru s a 
i bandyckich metod, które zosta Nie sposób jest _przyloczyć 


ły wielokrotnie napiętnowane. 
Niema wprost dość słów, aby 
potępić atakowanie przechođ- 


|wszystko to, co wypisywali pu- 
blicyści endęccy, szczująe jedną 
|część ludności Rzplitej przeciw- 
ko drugiej. Zajmiemy się jed- 


niów na ulicach i plondrowanie : z f 

instytucji kulturalnych, tub też pak rioKtiry M Eni 
tłuczenie szyb w sklepach. Test| eri 
to dla każdego jasne, że podoke| A więc  przedewszysikiem 
ne czyny muszą być traktowa WPAdł nam w ręce za naszej byt 
ne jako przestępstwa kryminal- NOŚCI na wystawie w Poznaniu 
neiani na chwilę nie wolno 1-* |numer „Kurjera Paznańskiego*, 
łączyć z przejaw n ideo vościo., Poczytnego pisma w tej dzielni- 
wego lub innego kierunku poli- CY» Uważanego za organ poważ- 


tycznego. ny, wydawany Ha- elity społe- 
W artykule niniejszym  cho-|CZeństwa wielkopolskiego. Nn- 
mer ten z dnia 2 czerwca r. b. 


dzi nam  przedewszystkiem o| Mer | 
wykazanie, jak wielkie szkody jest jakby promotorem tego, co 
moralne poniósł nasz kraj wsku |5i€ stalo w kilka dni później. — 
tek nieprzytomnych wystąpień | Mianowicie w specjalnyra dzia- 
domorosłych szowinistów oraz ** noszącym tytul: „Kurjer Wy- 
fo jakiego stopnia skonipromi. Stawowy „a stojącym na usku- 
towały nas te wystąpienia w o- S3Ch propagandy wystawy, znaj 
czach  opinj: sogranicznej, na Wiemy następujący Feljetonik 


tórej — wbrew temu wszysł- 
kiemu co pisze prasa uacjonali- 
słyczna — stanoweza powinna 
nam zależeć. 

Co pomyślą sobie o nas 
dziennikarze duńscy, Których 
wycieczka bawiła akurat we 
Lwowie podczas. zamieszek. Oto 
relacja współpracownika jedne- 
go z pism tamtejszych („Dzien- 
nika Ludowego“): 


Podczas wjazdu do miasta jeden 
z dziennikarzy duńskich zapytał 
mnie, dlaczego po mieście krążą od 
działki policjantów z nastawionemi 
karabinami? 

Trudno — widział — na pytanie 
trzeba więc było odpowiedzieć. 
Frzedstawiłem im przebieg eksce- 
sów w sposób czysto kronikarski 
bez komentarzy, bez naświetleń: 
Ulicą przechodziła w niedzielę pro 
cesja. Na uczniów gimnazjum ży- 
dowskiego padło podejrzenie, że 
rzucali z okien jakieś odłamki mu- 
ru, słowem, że zbezcześcih proce- 
sję. Na drugi dzień korporanci 
zdemolowali drukarnie pisma sio- 
nistyczŁego „Chwila*, żyd. dom a- 
kademicki itd. Dlatego dziś polieja 
Czuwa, aby ekscesy się nie powtó- 

* rzyły, 
Na to dziennikarz duński: 


— Vendetta, vendetta. ale czy 
to ci panowie z pisma sjonistyczne- 
go obrazili procesję?... 


Wycieczka dziennikarzy duń- 
skich do Polski zorganizowana 
była przez nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych į miała na 
względzie cele propagandowe. 
Trudno powiedzieć, aby cele 
te, — przynajmniej we Lwowie, 
— zostały osiągnięte. 

e 4 $ 


Opinja publiczna osądzi wy- 
zadki Iwowskie i poznańskie 
iem surowiej, że spraweami ich 
i promotorami byli studenci 
szkół wyższych, którzy ponoszą 
wyłaczną i jedyną odpowiedzial 
ność za akty terroru. Ick to wi- 
nić należy za rozbite szyby, 
zniszczone maszyny i zdewasto- 
wane lokale szkolne. Jeśli kwiał 
narodu — młodzież akademicka 
— bierze się do tego rodzaju 
niechlubnych „zajęć, to co moż 
na pomyśleć œ społeczeństwie, 
które te młodzież wychowało? 

W istocie należy stwierdzić, 
że jeśli nie całe społeczeństwo, 
to w każdym razie pewien jego 
odłam musi być pociągnięty 
przed trybunał opinji za to, eo 
stało się we Lwowie i Poznawiu. 
Zarówno kierownicy tej mło- 
dzieży. jak i prasa. abóz ten re- 


np. TEFE"M 


w rubryce „Z lornetką na P. W. 
[K który w całości, jako do- 
kumenł  zdziczenia moralnego 
| przytaczamy: 


JAKBY TO BYŁO NA PEWUCE, 
GDYBY... 
Oprowadzałem po Pewuce 
po Poznaniu pewnego lwowianina. 
— Jakżeż podoba się panu Po- 
znań — pytam sympatycznego go- 


i 


nie tu przyjechał 

— Hm. Na każdym kroku ude- 
rzą mnie pewien brak — odpowie- 
dział. 

— Jaki brak? 
ZgOTSŁONY. 


—  zawołałem 


— Brak żydów. Szczęśliwo mie- 
sto, Czy wy to umiecie ocenić? Jak 
inaczej wyglądałaby Pewuka, gdy- 
byście nie mieli tego braku. Uwi- 
jają się po niej hoże dziewczęta — 
kwiaciarki w pięknych strojach lu 
dowych. Gdyby tak Poznań miał 
ekoło 50 procent żydów... 

— Ależ panie! — wybuchnałem. 

— Przypuśćmy, że ma ich tyle. 
I wyobraźmy sobie. taką zażydzo- 
Lą Pewukę: 


Oto przy blaszanym piecyku pod 
i w parku Wilsona sie- 
dzi jakaś brudna żydówka, W pie- 
cyku pieka się jabłka, a przekupka 
zachwala je wrzaskiem: 
. —-Frisz gebakene epele! frisz 
gebakene epele! M 

Inna sprzedaje bób ji krzyczy: 
„Hajse bobełes! Hajse bobełes!* 

A tu padchodzi pejsaty żyd w 
rozwiązanym hałacie j, dźwigająe 
kosz pelen pomarańcz, drze się co 
sił: „Pomarańcz, pomarańcz, słod- 
kie, malinowy*. Inny chałaciarz 
dźwiga, mówiąc po lwowsku, ra 
koromysłach (szońdach) dwie bru- 
dne konwie, pełne tajemniczego 
płynu į zachwala ów napitek: „Wy 
ny, wyny!* 

Nie brakłoby i charakterystycz- 
nej postaci „lodziarza* żydowskie 
go. Siadł na stopniach „Pięknej 
Pani”, dzierżąc między kolanami 
wiadro pełne lodów. „zachwala je 
chrapliwym ` tenoren: 

— „Kalt in zys! Kałt iu zys! A 


Zamiast kwiaciarek mielibyśmy |Jef fimef grosz!“ Co znaczy: zimne 


handelesów żydowskich, również 


- który po raz pierwszy właś- 
E strojach „narodowych, 


i slodkie, łyżka 5 groszy. 
Wmig stanąłby przed lodziarzem 


Ev 
e 
amarg 


jina karjera Sarnowa 


długi ogonek starozakonnych. Hast 
mider i krzyki: „brech di kiszkes* 
„gaj weg*, „ganef, paskidnik* 
Każdy, wetknąwszy  lodziarzowi 
5 groszy, wystawiłby język, a prze 
kupień z wprawą niezwykłą chla» 
snąłby mu nieobmytą łyżeczkę na 
ozór owego „kalt in zys“-specjaim 
A wtem nadeszłaby wycieczka 
rzłorków akademickiej „Emuny*, 
śpiewając znaną pieśń studencką 
„Frejme seech jiinge Lajt, 
Soj wi tang san bucheren!...* , 
— Cóż to za pieśń — spytałem, . 
— Ależ to „Gsudeamus igitur 
po żydowsku. Ładna byłaby Pewu. 
ka, prawda? Więc Strzeżcie się $ 
bądźcie czujni, byście takiej kie- 
dyś nie mieli. 


szyna, 


Należy przyznać, że podobna 


| propaganda“ wielkiego dzieła, 


wykonanego wysiłkiem i kosz- 
tem całej ludności państwa pok 
skiego nie jest ani zbyt piękna 
ani smaczna. I dziwić się póź 
niej, że młodzież czytająca te 
niewyszukane dowcipy, czerpie 
z mich natchnienie do... czynów. 
* * a 

Że demonstracje korporape 
tów oprócz charakteru antyży- 
|dowskiego, miały również cele 
antyrządowe nie ulega już dzł- 
siaj żadnej wątpliwości. Niena- 


XJ] ck ; : wiść do polskich wł 

Od chłopca na posyłki — do. światowego finansisty. —Emigrant Pizedetawieleji r iaia ie xs 

z Wilna. — Telegrafista na „Titanicu”, — Zakulisowy działacz nieznanej dotąd formie. Mto- 
; i ; À dzież, cheac wywrzeć swą ze» 


na konferencji paryskiej 


Dojście do porozumienia po- 
między państwami koalicyjue- 
mi a Niemcami w sprawie od- 
szkodowań, które zostało osią- 
gnięte w Paryżu, zawdzięczać 
należy inicjatywie męża, który 
wprawdzie nie należy do konfe 
rencji rzeczoznawców, ale po- 
|mimo to odegrał największą ro 
lẹ za kulisami obrad paryskich. 
Jest nim Dawid Sarnow, wice- 
prezydent Radio (orporation A- 
meryki, jeden z najserdeczniej- 
szvch przyjaciół i współpraco- 
wników Owena Younga. 

Sarnow bawi w Paryżu Jož 
od marca, gdzie brał udział w 
międzynarodowej konferencji 
radjowej. Gdy przea paru tygo- 


Grand- KIRO 


Dziś i dni następnych! 
Dwa szlagiery w jednym 
programie! 

I. Najbardziej wzruszający salonowo- 
erotyczny sensacyjny dramat w 12 
aktach p. t: 


„babileś” 


W rolach głównych: bohaterka filmu 
p. t. „Dama w wagonie sypialnym* 
CLAUDE FRANCE oraz w podwójnej 
roli chluba ekranu MALCOLM TODO 


Przepiękna wystawa! Silna treść! 
Niebywałe napięcie! 


Szampańska komedja, tryskająca 
werwą i humorem 


„dodynaczka Króla Cygar" 


w god p Auwe Simon 
Girard i Faniela Parolla 


Od początku do końca bezustanny 
` śmiech na səli. 

W sobotę i niedzielę od 12 w pol 
ceny miejsc na Pernrisy seans sò. gr. 
ilz 
Początek o godz. 4.30 po poł. 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. 
R. KANTORA. 


II. 


dniami zachorował 


Young i był w stanie jedynie o- | nym dyrektorem największego 


ficjalnie brać udział w posiedze 
niach, właśnie Sarnow poświę- 
cił się z całąa.energja pertrakta- 
cjom i potrafił przedstawicieli 
różnych państw zbliżyć w ich 
poglądach, dzięki swym dosko- 
nałym międzynarodowym sto- 
sunkom. 

Koleje życia Sarnowa przy- 
nominają baśń filmową. Będąc 
8-letnim chtopcem przybył Sar- 
now jako emigrant z Wilna do 
Stanów Zjednoczonych. W wie- 
ku łat 15 wstąpił w charakterze 
<hłopca na posyłki da jednego 
z największych towarzystw fe- 
Jegraficznych. a wreszcie dostał 
się do Marconiego, poczatkowo 
znow jako chłopiec na posyłki, 
a następnie jako pomocnik tele- 
grafisty. 

On był właśnie tym telegrafi- 
słą, kłóry w czasie zatonięcia 
„Titanicu“ z poświęceniem wła 
snego życia wytrwał aż do koń- 
cą przy stacji telegrafu bez dru- 
tu i wysyłał w przestworza sy- 
gnały S. O. S. Jedynie jemu ma 
my do zawdzięczenie, że część 
pasażerów została uratowana. 

Po powrocie do Nowego Yor- 
ku, wziął go do pracy król wa- 
renhausów John 
w charakterze tełegrafisty, ale 
już po krótkim czasie przeszedł 
z powrotem do Marconiego, po 
połączeniu się tegoż z Radio 
Corporation, w charakterze je- 
dnego z kierowników, 


Zwiedzajcie 


Wanamaker: 


amerykańskiego tòwafzystwa 
dla telegrafji bez drutu — Ame 
rican Radio- Corporation. Od 
dłuższego czasu pracuje zarów- 
no w przemyśle gramofono- 
wym, jak i w dziedzinie filmu 
dźwiękowego; wraz z Victor 
Talking Company zawarował 


mstę na staroście lwowskim Klo 


Owen} Od r. 1922 ` jest ón‘ geńerat= piej GRE BRAC Seat n 


na taczkach przez miasto, po- 
wiesiła na latarni, a później na 
placen publicznym kloc ten spa- 
lila. W taki sposób protestowa- 
no kiedyś w Polsce przeciwka 
zaborczym monarchom, ale uży- 
wanie podobnych widowisk wo 
bec własnych władz Odrodzonej 
Niepodległej Polski, to więcej, 
niż skandal. 

Nienawiść do władz szła w 


sobie cały szereg wartościowych parze z nienawiścią nietylko de 


patentów w dziedzinie tej. 


rządu, ale i do pięknej tradycjł, 


Sarnow, którego niesłychana którą jego członkowie reprezer- 


energja stała się przysłowiowa, 
usiłował także uruchomić intere 
sv Ameryki 
kiem jego przekonaniem jest, 
że naprzód musi nastąpić poro- 
zumienie państw europejskich, 
zanim będzie można razem z A- 
meryką na nowo pobudzić do 
życia gospodarkę rosyjską. 


KINO - TEATR 


CAPITOL“ 


Dziś i dni następnych ! 
Potężny rewolucyjny dramat mi- 
łosny reż. A. W. SANDBERGA 


MOTTO: Miłość, to balsam, co goi 
wszelaki ból 
Miłość, to haszysz, to roz- 
kosz, to szczęścia zdrój. 


1; a (LEHAR). 
NocMiłosna 
Skazańca 


W ro'ach głównych: 


Karina Bell, Diomirą Jacobini, 
Gösta Ekman, Walter Filia. 


tują. Endeccy korporanci śpie: 
wali na nutę historycznej pieś 
ni „My, Pierwsza Brygada* spa 


w Rosji, a głębo- |pafrazawana pieśń, rozpoczyna 


jaca się od słów: 


„Kasztanka, to kobyła łysa, 
Kasztanka. to jest symbol wam 
itd. 


= ¢ s 


Że również ciało profesorskiė 
nie jest wolne od zarazków em 
deckiego obłędu dowodzi uzjle- 
piej enuncjacja Iwowskiego pro 
fesora literatury angielskiej 
Władysława Tarnowskiego, o 
błędu, którego nie można nawet 
wytłamaczyć tegporocznemi, nie 
zbyt dajacemi się we znaki ups- 
łami. 


Qtóńż ten to prafesnr z n"arih 
manifestacji przeciwko wymie 
nienemu już silaroścć:s klotzovi 
wgłębił się w rezważania histo- 
ryczne Carłyłe'a na temat wiel 
kiej rewolucji franenskiej i od 
słonił nam niezwykłe rezniłaty 
dociekań tego męża nauki, Bio 
rae asumpt z roli. jaką odesral 
w ezasie rewolucji francuskiej 
Anacharsis Ciontz, groteskowa « 
romantyczna postać, wesoły pro 
fesor. Iwowski chce wywołać a: 
luzje, wynikające z podohicń- 
stwa dwu nazwisk. 


Teraz już nie dziwilibyśmy 


Początek w dni powszednie o godz. |się, gdyby nam powiedziano, że 
430, w soboty, niedziele i święta ten sam profesor pchał łaczki 7 


o godz. 2.30. 


Orkiestra symfoniczna pod bat. | jego paleniu... 


Sz, gelmana. 


kłocem drzewa i braf udział w 


. i 1. IZ 


Nr.125 


Koniroler finansowy 


przy magistracie 
Tomaszowa 


To:naSzowski koresp, „Głosu Po 
rannego“ telef.: 


Jak się dowiadujemy w najbliż- 
szym czasie ma być ponowiony 
zamach prawicy na magistrat toma 
szowski, Wynikiem tego zamachu 
ma być naznaczenie kontrolera fi- 
nansowego przy magistracie m. To 
maszowa. 


Kolonizacja Peru 


spaliła na panewce 

Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: 

Dowiadujemy się, że Bank Go- 
spodarstwa Krajowego zaniechał 
finansowania kolonizacji Peru. Na 
ten cel wyasygnowano już 150 tys. 
dolarów. Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego wycofał się z akcji calkowi 
cie. 


Należy dodać, że akcja ta by- 
ła popierana i protegowana przez 
sfery ziemiańskie B., B, w Mało- 
poisce wschodniej. 


12.VI. — GŁOS PORANNY 


-1929. 


Sprawa mniejszości narodowych 


nie zostanie przez rade ligi 


CEC 

„Dwa ny 

NIEMIECKIE 
MADRYT, 11-go czerwca. — 
(Tel. wł. „Głosu Porannego) — 
Dzisiejsze posiedzenie rady li- 
gi narodów bvło tajne. Z wieś- 
ci, jakie się przedostały do kulu 
arów, wynika, że Stresemann 
wygłosił przemówienie, w któ- 
rem domagał się odroczenia roz 
patrywania sprawy mniejszości 
względnie przekazania jej do 
zaopinjowania trybunałowi w 

Hadze. 

Przeciwko temu  zaprotesto- 
wał dełegat Francji Briand, de 
legat Włoch Scialoja i obeeny 


| 


rozstrzygnięta 


celem przeprowadzenia szczegó 
łowej analizy „raportu trzech“, 
przedstawionego lidze. 


Konferencja Brianda 
ze Siresemannem 


MADRYT, 11-go czerwca. — 
(Tel. wł. „Głosu Porannego“) — 

Dzisiaj o 5-tej popołudniu od 
była się zapowiedziana konfe- 
rencja ministra Stresemanna z 
francuskim ministrem spraw 
zewnętrznych, Briandem. 

Konferencja odbyła się w sie- 
dzibie delegacji francuskiej, po- 
czem obaj dyplomaci udali się 
tem samem autem na posiedze- 


przewodniczący sesji rady ligi, nie komitetu rady. 


delegat Japonji Adaczi. 
Decyzji dotychczas nie 
wzięto. 
twierdzą, że albo sprawa zosta- 
nie przekazana trybunałowi has 


kiemu, albo zostanie adroczóna | 


W rozmowie miała też być 


po-|poruszona omawiana na posie- 


W kołach niemieckich | dzeniu 


dzisiejszem sprawa 
mniejszości narodowych. Zasad- 
niczo treścią tej konferencji by- 
ły sprawy, związane z ostatecz- 


narodów 


nem uregulowaniem kwestji re- 
paracyjnej w Paryżu. 


BERLIN, 11-go czerwca. 
(Tel. wł. „Głosu Porannego“) — 

W „Zeitschrift für Geopoli- 
tik“ ukazał się wywiad z Mae 
Donaldem w sprawie mniejszo- 
ści narodowych. Nowy premjer 
angielski oświadczył, że auto- 
rów tirakłatu wersalskiego ce- 
chowała brutalność zwycięzców 
bowiem nie liczyli się eni zupeł- 
nie z losem mniejszoci narodo- 
wych, tworząc nowe państwa i 
nowe granice państw już istnie- 
jących. Mac Donald oświadcza, 
że ta palaca sprawa musi być 
uregulowana w ten sposób, aby 
mniejsześci mogły się w swych 
sprawach zwracać do ligi naro 
dów, posiadającej autorytet. 


MYDEŁKO DO TERÓW 
BARDZO EKONOMICZNE. 


DOGDOOODOGODODOODOOCOGOCY 


Bandy z Wenezueli 


zaatakowały miasto Coro 


CARACAS, ii-go czerwca. — 
(Tel. wł. „Głosu Porannego“) — 

W sobotę według doniesień 
z Caracas, bandy wenezuelań- 
skie dokonały napaści na Wil- 
lemstad w holenderskich In- 
djach zachodnich, poczem zbie- 
gły do Wenezueli. 

Te same bandy w niedzielę na 
padły na miasto Coro, zostały 
jednakże po kilkugodzinnej wal 
ce odparte, 


P. Eugenjusz Łopuszański objął wczoraj urzedowanie 
przy jednoczesnem rozwiązaniu rady kasy, komisji rewizyjnej i komisji rozjemczej 


Obięcie urzędowania 


W dnin wezorajszym w godzi 
nach południowych do gmachu 
centrali kasy chorych m. Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej nr. 225, 
przybył w towarzystwie inspek- 
tora okręgowego urzędu uhez- 
pieczeń w Warszawie p, Ryta- 
rowskiego p. Eugenjusz Łopu- 
szański, komisarz rządowy kasy 
chorych m. Łodzi. 

Inspektor Rytarowski wręczył 
przewodniczącemu zarządu p. 
Kałużyńskiemu dwa pisma ©. 
U. U. w Warszawie. Jedno ko- 
munikujące o zawieszeniu za- 
rządu w jego czynnościach, dru 
gie o rozwiązaniu rady kasy 
chorych m. Łodzi, komisji rewi 
zyjnej i komisji rozjemezej. 

Po odbyciu przez komisarza 
Łopuszańskiego wstępnej kon- 
ferencji z przewodniczącym za- 
rządu p. Kałużyńskim i dyrekto 
rem d-rem Samborskim przystą 
piono do przygotowania proto- 
kułu zdawezo - odbiorczego. 


Posiedzenie zarządu 


Wczoraj wieczorem członko- 
wie kasy chorych zebrali się na 
zwykłe posiedzenie zarządu. 

Na posiedzenie to przybył 
przedstawiciel okręgowego urzę 
du ubezp. p. Rytarowski, który 
poprzednio odbył konferencję 
z przewodniczącym zarządu p: 
Kałużyńskim. 


Na wstępie posiedzenia 
Kałużyński oświadczył, że w 
myśł zarządzenia okręgowego 
urzędu ubezpieczeń, zarząd ka- 
sy został zawieszony w czynno- 
ściach i mianowany został komi 
sarz rządowy p. Łopuszański. 


Profest P.P. S. 


Po tem oświadczeniu, frakcja 
PPS. złożyła następującą rezo- 
lucję: 

„Frakeja socjalistyczna zarzą 
du kasy chorych przyjmując 
ped uwagę zarzuty władz nad- 
zorezych, wymienione w res- 
krypcie z dn. 6 b. m., na pod- 


p. 


sławie których zarząd został za- 
wieszony w swych czynnościach 
oświadcza, że zarzuty te naciąg 
nięte są do tendencji obecnie pa 
nujących w rządzie, zmierzają- 
cych do unicestwienia samorzą- 
du ubezpieczonych w tych in- 
stytucjach i do zniszczenia osiąg 
niętych zdobyczy klasy robotni- 


czej, odbierając jej r4ożność 
kontroli w instytucjach, prowa- 
dzonych za ciężko zapracowa- 
ne pieniądze robotnicze, 

Zarzuty wymienione nie są 
istotne i przeczą pochwałom, ja 
kie zarząd przed kilku tygodnia 
mi otrzymał od głównego urzę- 
du ubezpieczeń i poprzednio 


kilkakrotnie od władz nadzor- 
czych i od b. ministra pracy i 
opieki społecznej. 

Wobec tego frakcja socjali- 
styczna zarządu kasy chorych 
zakłada uroczysty protest prze- 
ciwko zawieszeniu zarządu i 
wnosi o odwołanie się od decy- 
zji okręgowego urzędu ubezpie- 


Wybory do kasy chorych odwołane 


W dniu wczora'szym komisarz rządowy kasy chorych w Łodzi p. Ło- 
puszański otrzyma! od okręgowego urzędu ubezpieczeń w Warszawie 


następujące pismo! 


` 


w Łodzi 


` Do Pana komisarza kasy chorych 


W związku z zawieszeniem przez urząd w czynnościach władz kasy 


chorych m. Łodzi, 


oraz ustanowieniem Pana komisarzem rządowym ka- 


sy chory w Łodzi, w celu uporządkowania spraw kasy okręgowy urząd 
ubezpieczeń w Warszawie odwołuje niniejszym zarządzenie swe z dnia 
15-go lutego roku bieżącego w sprawie sporządzenia spisów wyborczych 
oraz przeprowadzenia głosowania do rady w dniu 15-go września 1929 r. 


Mordercy kuratora Sobińskiego 


skazani również przez sąd najwyższy 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Zakończyła się w Warszawie po 
2 dniach przed sądem najwyższym 
rozprawa w sprawie studentów u- 
kraińskich Adamczuka i Werbi- 
ckiego, skazanych werdyktem są- 
du przysięgłych we Lwowie na ka- 
rę śmierci przez powieszenie, wzgl. 
10 lat ciężkiego więzienia za za- 
mordowanie kuratora okręgu szkol 
nego ś. p. Sobińskiego. Obronę o- 


skarżonych prowadzili adwokaci: 
Śmiarowski z Warszawy i „Suche- 
wiez i Starosolski ze Lwowa. 

Sąd najwyższy odrzucił zażale- 
nie nieważności, utrzymując w mo 
cy wyrok sądu przysięgłych we 
Lwowie, 

W ‘sprawie odwołania ca do wy 
miaru kary zapadnie decyzja na 
tajnem posiedzeniu sądu najwyż- 
szego. 


Komitet porozumiewawczy 


ustali płace w bielskim przemyśle włókienniczym 


KATOWICE, 12. 6. 
„Głosu Porannego'). 

W związku z zatargiem w prze- 
myśle włókienniczym okręgu biel- 
skiego dowiadujemy sę, że w dniu 
11 b. m. wybrany został komitet 
do porozumienia pomiędzy praco- 


(Tel, wł. 


wnikami a pracodawcami. Wybra- 
ny został wspólny komitet, złożo- 
ny z 6 osób, po 3 z każdej. . 
Nowoobrany komitet ma ustalić 
nową tarylę płac. Posiedzenie w 
tej sprawie odbędzie się 13 b. m. 


SIWIK, dyrektor. 


| prowadzenia 


czeń do głównego urzędu nbez: 
pieczeń i ewentualnie do dal- 
szych instancji z żądaniem o u- 
chylenie tej decyzji i wnosi o u- 
poważnienie przewodniczącego 
zarządu p. Kałużyńskiego do 
tej sprawy we 
wszystkich instanejach*. 


Profesf N. P. R. 


Następnie przedstawiciel frak 
cji NPR. wniósł protest podob- 
nej treści i wniosek o upoważ- 
nienie wiceprzewodniczącego za 
rzadu do prowadzenia kroków 
odwoławczych we wszystkich in 
stanejach. 

Po tych oświadczeniach nastą 
piło protokularne przekazanie 
władzy zarządu na ręee p. Ryta 
rowskiego i posiedzenie została 
zamknięte. (b) 


* a 

„Rebatuik* donosi, że p. Ło- 
puszański jest szwagrem p. Roż 
nowskiego, komisarza kasy cho 
rych m. Warszawy. 


* 


W najbliższą niedziele 


wznowione zostaną rokowania z Niemcami 


się dowiaduje Agendja Wschodnia 
przyjazd do Warszawy delegacji 
niemieckiej do rokowań handlo- 
wych z Polską, zapowiedziany jest 
na dzień 16-go b. m. Pierwsze po- 
siedzenie obu delegacji rozpocznie 
się prawdopodobnie dnia 17 b. m. 


Ze strony Polski niektóre działy 
produkcji, narażone 
na konkurencję ze strony przemy- 
słu niemieckiego, odbywają obec- 
nie narady, których celem jest do 
starezenie dćlegacji odpowiednie- 
go materjału orjentacyjnego, 


szczegól rie 


Złotą pabierośnice prezydenta 


zdobył major włoski Borsarelli 


Warsz. koresp (St. G4) telef.: 

Dziś w 8 dniu międzynarodo- 
wych konkursów hippicznych na- 
grodę prezydenta  Rzeczypospoli. 
tej — złotą papierośnicę — zdobył 
major Borsareli (Włochy). 

Jedynie przypadkowi przypisać 
należy, że nie uzyskał jej pulkow- 
nik Rómmel, który na ostatniej 


WARSZAWA, 11. 6. (AW). Jak 


16-ej przeszkodzie, zrobił 4 punkty 
karne, co spowodowało wspomny/a 
ny wyniky 

Powszechna uwagę zwróciła nic: 
obecrość na tegorocznych konkur- 
sach świetnego jeźdźca — rotmi- 
strza Antoniewicza. 

Zakończenie konkursów jatrm ^ 
godz. 15-ej, 


4 


=- 

Wojna chemiczna 
jna ch 

wymaga specjalnej 

obrony 

We wczorndiszym numerze „Moni- 
tora Polskiego” ogloszono rozpo- 
rządzenie rady ministrów o utwo- 
rzeniu komitetu narodowego dla 
przygotowania obroLy i ratunku 
ludności przeciwko wojnie chemicz 
nej. 

Do komitetu należą deiegać, mi 
nislerstw a także przedstawiciele 
„Czerwonego Krzyża", L. O. P, P, 
i ogólno-państwowego związsu kas 
chorych, 


0 250 mili. złotych 


podniesie się wartość | 
produkcji rolnej | 
Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 
Dowiadujemy się, ŻE w Sabik- | 
«wej przyszłości będzie uruchomie- | 
ne nowa państwowa fabryka zwtąą | 
ków azotowych w Mościcach. | 
Pełna produkeja roca | 
na Moście obliczona jest na 100 | 
tys. toni! nawozów. eo powirmo. 
rolnictwu polskiemu przyrost | 
250 milj. 


dać 


produkcji wartości zł, 


Juliusz Andrassy 
zmarł | 


BUDAPESZT, 11. 6. (Tel, wi. 
„Gosu Porannego“), Dzisiaj o 6 | 
popołudriu zmarł w sanatorjnm w | 
Budapeszcie mna skutek  operieji 
nerek hrabia Juljusz Andrassy, by- 
minister wewnętrznych 
węgierski i ostatni minister spraw 
zagranieznych Austro-Wezier. 


ly spraw 


Zmarły był synem głośnego Jai- | 
pstra spraw zagranicznych z cza- | 
sów kongresu berlińskiego. Już ja- | 
24-letni młodzieniec został wy- | 


ka 


brany posłem. Przed wojm byt | 
wiele razy ministrem, Po wojnie | 


walczył e restytucje monarchić i | 
nawet bral udział w 2 zamachn sta 
uu, W roku 1927 nie został wybra- 
ny ami do parlamenta ani do izby 
wyższej. Zmarły liczył lat 63. 

112 ROEE TREO 1 TOY AE A YZ 


Warsz. kor. (SŁ Gr.) telef.: 

Na 15j 16 lipea zwołano do 
Warszawy radę generalną między- 
narodowego związku  włókniarzy. 
Na radę tę przybędzie między in- 
nymi sekretarz generalny tej or- 
gamizacji, a obecny minister wojny 
w rządzie angielskim, Tom SBa, | 


x 
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król egipski Fuad i 


jest entuzjastycznie przyjmowany przez oficjalne sfery Berlina 


Prezydent Hindenburg oczekiwał króla Fuada na dworcu. 


BERLIN, 11. 6. (Tel wł. „Głosu 
Porannego“). Urzędowe organy 
prasy pruskiej donoszą, iż Król e- 
gipski Fuad pragnął uczcić pamięć 
poległych żołnierzy niemieckich. 
Z poiecenia rządu Rzeszy prezes 


ministrów dr. Braun zaprosił króla. į 


Fnada, aby dzisiaj popołudr.in zwie 
dził zbrojownię, 


Do zbrojowni na pare minut 


przed przybyciem króla Fuada 
przybył prezydent Rzeszy Hiaden- 
burg, który wraz z prezesem mini- 
strów d-rem Braunem, resztą. ga- 
binetu i licznymi  dygnitarzami 
przywitał dostojnego gościa. 

Król został następnie  oprowa- 
dzony po zbrojowni. Złożył ən tam 
wieniec laurowy. przyozdobińony 
wstegami o barwach narodowych 


egipskich į podpisem królewskim. 


Nr. 128 


Sfrzały do pociągu 
P. Gogolewska został 
ciężko ranna 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Nocy ubiegłej do pociągu 080- 
bowego, zdążającego z Warsza- 
wy do Łodzi pod stacją Ożarów 
strzelił kilkakrotnie nieznany 
sprawca. Jedna z kul przebiła 
okno w przedziale III klasy i 
raniła ciężko p. Agnieszkę Go- 
golewską. Pociąg zatrzymano i 
zarządzono pościg, który nie 
przyniósł dotychczas rezulta- 


(tów. 


45,000 beczek natty 


spioneło pod Los Angeles 


LONDYN, 11.6. (ATE) Donoszą 
z Nowego Jorku, że pod Los An- 
geles spłonęło ostatniej nocy 9 
wież wiertniczych i 45 tys. he- 
czek nafty. Pożar był tak olbrzy- 
mi, że policja z trudem wstrzymy- 
wała tłumy widzów, zwabionych 
niebywałą łuną i chmarami dymu, 
aby nie przeszkadzały w gaszeniu. 
Straty, jak dotychczas  obiiczają, 
wynoszą conajmniej miljon dola- 
rów. Straż przez całą noc pracowa 
ła nad umiejscowieniem pożaru. 


Katastrofa kolejowa 


w Madrycie 
Dwie osoby zabite 


PARYŻ, 11. 6. (ATE). Na dwor- 
cu północnym w Madrycie wyda- 
rzyła słę katastrofa kolejowa, Mia- 
mowicie wykołeił się pociąg oso- 
bowy. Dwie osoby zostały zabite, 
jedna zaś ranna. Katastrofa przy- 
brałaby większe rozmiary, gdyby 
nie to, że w ostatniej chwili wstrzy 
mano pociąg błyskawiczny, który 
musiałby przejechać przez miejsce 
katastrofy, na którem leżały strza 
skane wagony kolejowe. 


Powstanie w Meksyku 
dotychczas jeszcze 
nie wygasło 

LONLYN, 11. 6, (ATE). Donoszą 
z Meksyku o nowej bitwie, stoczo 
nej pomiędzy wojskami rządowenmii 


Następnie król przy dźwiękach | ą powstańcami. 7 tego wynika. że 


orkiestry defilował 
łem wojskowym, zgromadzonym 
na podwórcn zbrojowni. 

Przed wieczorem król Fuad zwie 
dził państwową fabrykę porcelany, 
gdzie mn wręczono specjalnie dla 
niego przygotowana piękna waza- 


Wypadek na budowli 


Tragiczne skutki wstrząsu od pioruna 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj okolo godz. 12 w polua 
nie, wydarzył się przy: ul. Filtro- 
wej Nr. 88 w jednym z gmachów 
bedącej na ukończeniu spółdzielni 


osiedla artystów-plastyków, nie- 
szczęśliwy wypadek, 

W poprzecznej olicynie, prawie 
na wprost bramy głównej. rozpo- 


częłi dziś dwaj robotnicy kanaliza 
cyjni kopanie kanału ziemnego w 
celu założenia instalacji kanaliza- 
tyjnej. Kanał po kilku godzinach 
roboty doprowadzono do piwnicy, 
nad! prowizorycznej po. 
Modze z desek ułożona kilka fur 
zlasowarego wapna. W chwili. gdy 
pracujący robotnicy znajdowali się 
pod prowizoryczną podłogą. prze- 
chodziła nad południowa częścią 
miasta burzy, Jeden z piorunów, 
który uderzył w pobliżu, spowodo- 
wał dość silny wstrząs j zarwanie 
eię prowizorycznej podłogi į wiel- 


tót na 


kich mas wapna, które przygniotły 
nieszczęśliwych robotników, 

Jednego z nich, którego nazwi- 
ska dotąd nie ustalono, podłoga I 
zwały lepkiego wapna pokryły cal- 
kowicie. Drngj — 31 letni Czesław 
Rzęsikowski — został przygniecio- 
ny za stojąco. przytem o tyle szczę 
śliwie. że od piersi wystawał po- 
rad przygniatające go wapno. 


Niezwłocznie zaalarmowano 
strąż ogniową. pogotowie j policję. 
Po półgodzinnych usiłowaniach 
straż ogniowa wydobyła na linach 
Rzesikowskiego, który był przy- 
tomny i, według orzeczenia leka- 
rza, prócz ciężkiego wstrząsu ner- 
wowego żadnych obrażeń nie do- 
znał. 


Według opinji majstrów, którzy 
widzieli momenż walenia się podło- 
gi. drugi robotnik przypłaci praw- 
dopodobnie katastrofę życiem. 


| 


Stosunki z Rosią 


pragnie nawiązać rząd 
Mac Donalda 


LONDYN, 11 czerwca (A.VY.) 
„Daily Express* podaje, że 
przedsięwzięto tu kroki w kie- 
runku wybadania opinji eo do 
ewentualnego nawiązania sto- 
sunków dyplomatycznych mię- 
dzy Anglją i Sowietami. Dzien- 
nik podaje, że już w najbliż- 
szym czasie spodziewać się na- 
leży rozpoczęcia rokowań w 
sprawie angielsko - sowieckiego 
traktatu handlowego. 


| LOTERIA P. W. K. 
4 razy 15.000 


LOS 3 Zł 


Fanty wartości od 160 zł. 
wzwyż, których wygrywający 
dla siebie zużytkować nie mo- 
że lub nie chce, odkupuje F-ma 
„FORTUNA* w Poznaniu po 
Pola; wartości, za po- 

trąceniem tylko 15% na koszty 
handlowe. 


ERIRONA 


-aa 


przed oddzia- | powstania jeszcze nie zostało za- 


kończone wbrew  oświadczeniom 
rządu meksykańskiego. W bitwie 
s której mowa padł przywódca 
powstańców Artonio Ranirez i 49 
szeregowców. Bitwa powyż. była 
stoczona pod Gieronimo. Straty 
wojsk rządowych nieznaczne, 


Górnicy Europy zachodniej 


radzą w Londynie 


LONDYN, 1i-go czerwca, — 
(Tel. wł. „Głosn Porannego“) — 

Dzisiaj zebrał się w Londynie 
komitet wykonawczy między- 
narodowego związku górników. 
Obecni są przedstawiciele Wiel 
kiej Brytanji, Niemiec, Francji 
i Belgji. Komitet zajmuje się 
rozpatrzeniem sprawy między- 
narodowej współpracy w prze- 


Tragiczny 


nad swoim losem 


myśle węglowym i ujednostaj- 
nieniem godzin pracy. Przeđsta- 
wiciel rządu angielskiego 0- 
świadczył, że w najbliższym cza 
się Anglja bez zastrzeżeń podpi- 
sze układ waszyngtoński w spra 
wie 8-godzinnego dnia pracy 
Oświadczenie to zostało przy- 
jęte burzliwymi oklaskami 


wypadek 


Żony dwuch oficerów poniosły śmierć 


Na szosie Klemensów — Za- 
mość nastąpił tragiczny wypadek 
półciężarowego auta wojskowego, 
należącego do 9 pułku Leg. Wypa- 
dek nastąpił wskutek defektu w 
kierowricy, z której to przyczyny 
auto uderzyło w słup telegraficzny 
tak, że większość pasażerów wy- 


padła na szosę. przyczem żona 
kpt. Smółki z 3 p. art. pol, ponio- 
sla śmierć na miejscu, a z pośród 
5-ciu osób ciężko rannych oficerów 
i ich żon żona kpt. Kołowskiego, 
z tego samego pułku, zmarła w 
szpitalu. 


Romans 


sensacyjny 


G. Muhlen-Szulta 


35) 


(Ciąg dalszy). 

— (Ogród ndręczeń! — mruk- 
nął Bob i szybko biegł, trzyma- 
jąc się za rękę, którą podrapał 
o jakiś wystający kolec. 

Nareszcie Rubołd zatrzymał 
się. Stali przed wysokiemi, rze- 
źbionemi drzwiami. Rubołd na- 
cisnął klamkę i otworzył. 

Tłumiąc krzyk cofnął 
tył. 

W pokoju paliło się Światło, 
a przy biurku tkwiła jakaś skur 
czona postać. 


się w 


Bob z wahaniem podszedł do 
siedzącej osoby, i położył rękę 
na jej ramieniu. Mężczyzna, sie- 
dzący przy biurku nawet nie 
drgnął. Widocznie mocno za- 
'snął nad książką, która przed 
nim leżała. Bob potrząsnął sil- 
nie siedzącym. Głowa starego o- 
padła bezsilnie ku tyłowi i ude- 
rzyła o poręcz. wti UB 

Rozległ się głuchy dźwięk, po 
dobny do uderzenia w bęben. 

Głowa opierała się o poręcz i 
o ramię Boba. Zamgłone gałki 
oczne patrzyły w dal, do czoła 
przylepiły się kosmyki brudno- 
białych włosów, a niegolony 
podbródek kłuł dłoń Boba. 


rękę o u- 


czyni, połarł mocno 
branie. 

— Nie żyje, — mruknął. 

Ohejrzał się, chcąc zobaczyć, 
co się dzieje z Ruboldem. Nie 
było go; uciekł już oddawna. 

W drzwiach zaś stał kto inny. 
Wysoki, barczysty człowiek 2 
rewolwerem w ręku, a za nim 
jeszcze trzech ludzi. 

— Jest pan podejrzany o do- 
konanie morderstwa, aresztuję 


pana, — rzekł pierwszy. — 
ile będzie pan stawłał opór, 
strzelę. 


Lecz Bob wcale nie myślał o 
stawianiu oporu. Za wszelką ce- 
nę chciał się zwolnić od towa- 
rzystwa tego wstrętnego trupa. 

— Chodźmy stąd, panowie, 
|napijemy sie whisky, — rzekł 
uprzejmie. 

Przed domem stało auto cię- 
żarowe, pełne policjantów. Pesz 
ka, Bawman i Rzodkiewka sie- 
dzieli już między niemi, a jedno 
cześnie z Bobem, dwaj inmi po- 
licjanci wyprowadzili Rubolda. 


W drodze Bob patrząc na nie 
'bo zauważył jakąś błyszczącą, 
o bardzo silnem świetle, gwiazd 
kę. Nagle gwiazdkę przysłoniła 


Nagle Bob cofnął ramię i sta- chmura. 


ry opadł na biurko, jak kłąb 


— Gwiazda moja znów za- 


szmat. Bob stał z boku, patrząc |chodzi, — mruknął podejrzany 


ze wstrętem na zmarłego; 


nie |o morderstwo uciekinier z gro- 


zdając sobie sprawy z tego co bu. 
ROZDZIAŁ XXXI 


Pierścień 


Marietta straciła pracę u Iza- 
belli Loty. Lecz nie martwiła się 
tem. Od dziecka była sama i 
kierując nigdy niezawodzącym 
instynktem, szła przez życie. 
Dotychczas nie zboczyła jesz- 
cze z właściwej drogi. 

Pewnego dnia Marietta zjawi- 

ła się n swego starego przyjacie- 
la jubilera i przyniosła ze sobą 
pierścionek. prosząc _ jubilera, 
abv go oszacował. 
_ — Na miłość boską, drogie 
dziecię, skąd masz ten pierścio- 
nek? — spytał przestraszony ju 
biler; — klejnot ten ma niezwy- 
kłą wartość. Właściciel postąpił 
bardzo niesłusznie, oddając go 
choć na chwilę obcej osobie. 


Marietta roześmiała się. 

— Właściciel jest najwięk- 
szym łotrem na świecie. Jestem 
dumna z tego, że udało mi się 
go okraść 


Marietta opowiedziała jubile- 
rowi historję pierścienia. Znała 
ją od ojca, którego wynytała a 
wszystko, co tyczyło się Boba. 
Niebiańskie łzy współczucia ka- 
pały z jej oczu, gdy słuchała 
strasznej historji ukochanego. 
Rozumna dziewczyna szybka 
obmyśliła plan działania. Chcia- 
ła pomóc Bobowi i sobie. Nale- 
żało działać madrze i ostrożnie. 


Boh bkezwątpienia był wiel- 
kim bogaczem, albo oszustem 
Serce jej odrzucało tv drugie 


PZ O RÓ 


przypuszczenie. W każdym ra- 


zie uważała, że dla jej miłości 
szkodliwe jest to, aby człowiek, 
którego kocha, rozporządzał 
wielkim majątkiem. Gdy będzie 
mu się. dobrze powodziło, po 
chłoną go przyjemności wielkie- 
go miasta i zapomni o Mariecie, 
którą zresztą uważa za dziew- 
czynę sprzedajną. 

Marietta postanowiła za wszel 
ką cenę pokazać mu kim ona 
właściwie jest. Dzielna dziew- 
czyna dowiedzie mu swej war- 
tości, Ułożyła sobie plan działa- | 
nia: 

Rudy John wyjechał na dwa 
dni na wieś, aby tanio zakupić 
od chłopów zapasy żywnościo- 
we. Nocą Marietta zręcznie wy- 
dostała się na dach oknem ze 
sieni, i po dachu dostała się do 
bocznego skrzydła, w którem | 
znajdowała się sypialnia Johna | 
i jego żony. Przez wąskie okien 
ko prymitywnego pokoiku ką- 
pielowego  wślizgnęła się do 
Środka i ukryła sie miedzy 
szczotkami, deskami i staremi 
szmalami. 

W mieszkaniu Johna panowa 
ła cisza. Żona Johna spała bar- 
dzo mocno. Marietta przez kilka 
minut nadsłuchiwała, poczem o- 
tworzyła ostrożnie drzwi od ła- 
zienki. Doskonałe znała całe 
mieszkanie, to też bez żadnych 
trudności przesunęła się przez 
wąziutki korytarzyk i znalazła 
drzwi do kuchni. Tam, w scho- 
wanku, o którem nikt nie wie- 


dział, prócz Johna i Kuby -O- 
górka, gospodarz przechowywał 
pierścień Boba. 


W mieszkaniu znajdowała się 
również kasa, ale w niej nie 
przechowywano przedmiotów 
wartościowych. Była to zardze- 
wiała skrzynka żelazna, starego 
systemu; stała ona prowokacyj- 
nie w kącie t. zw. salonu Conaj- 
mniej dziesięć razy rozbijali ją 
już rozmaici ciekawi goście ho- 


O |telowi. Lecz znajdowali w niej 


jedynie paki ksiąg  rachunko- 
wych i trochę drobnych pienię- 
dzy. 


— Nie wiem, czego te łotry. u 
mnie szukają. — mówił Rudy 
John w gronie swych towarzy- 
szy, po każdym takim wypadku 
— jestem biednym człowiekiem 
i zarabiam tylko na utrzymanie. 


Towarzysze jego 'przysłuchi- 
wali się w milczeniu słowom 
gospodarza, lecz gdy tylko od- 
chodził, mówili: A 

— Lotr! Gdybyśmy tylko wie 
dzieli, gdzie przechowuje swe 
skarby! 


Marietta weszła do ciemnej 
kuchni i udała sg wprost do 
paleniska, Całą rękę, powyżej ło 
kcia wsunęła pod blachę. Pod 
kuchnią nigdy nie było ognia, 
[ponieważ  gotowano na gazie. 
|Pod naciskiem ręki, jeden z ka- 
(fli ustąpił i Marietta wydobyła 
|ze skrytki garnek napełniony 
(klejnotami i banknotami. Gdy 
zapaliła woskową zapałkę, zaja- 
jśniały brylanty i inne drogo- 


cenne kamienie, broszki naszyj- 
niki, złote zegarki, jakaś 
filiżanka, wysadzana 


złota 
szmarag- 


Oczy jej patrzyły błagalnie na starego jubilera. 


dami, gruba złota papierośnica, 
z cudowną ornamentacją it. p. 
Marietta zanurzyła rączkę w 
garnku, szukając pierścionka. 


Dziewczyna nie znała się na 
klejnotach. Od wielu lat nosiła 
na szyi cieniutki złoty łańcu- 
szek z oryginalnym medaljo- 
nem i kilkakrotnie widziała 
klejnoty u pań, którym robiła 
manicure. 


Lecz wszystko to wydawało 
się jej niczem w porównaniu z 
tem, co trzymała w dłoni. W 
szerokiej, grubej oprawie złotej, 
tkwił cudowny rubin, szlifowa- 


ny ręką jakiegoś mistrza. W 
świetle zapałki na rękę Ma- 


rietty padał czerwony promień. 


Dziewczynka wsunęła pier- 
ścień na palec i poruszała nım 
machinalnie. Kamień rozrzucał 
dokoła ogniste promienie: gdy 
padały na garnki i brytwanny 
w ciemności pojawiały się no- 
we rubiny, | 


Kiedyś, juź bardzo dawno, 
Marietta czytała bajkę o córcę 
biednego węglarza, która spot- 
kała przepięknego księcia. Ksią 
żę nie zauważył dziewczynki, 
siedzącej przy drodze. Wów- 
czas z oczu jej stoczyły się 
krwawe łzy; gdy padły na tra- 
wę, zamieniły się w drogocen- 
ne kamienie. Dziewczynka przy 
stroiła się w nie i zdobyła ser- 
ce ukochanego. 


eoa 

Marietta przynomniała sobie 
tę bajkę. Teraz dopiero wpadło 
jej na myśł, że stara bajka ma 
głębokie znaczenie. Wargami 
dotknęła czerwonego kamienia. 
Jednocześnie ciepła fala prze- 
płynęła przez jej serce; przeczu 
wała bliskie szczęście... 

Szybko wsunęła kafel i zasy- 
pała gruzami dziurę. Cicho 0- 
puściła kuchnię. W korytarzu 
zatrzymała się na chwilę i nad 
słuchiwała. W sypialni rozle- 
gał się spokojny oddech gospo- 

i Marietta szybko udała 


w dalszą drogę. Przez okienko 
wydostała się nazewnątrz i bez 
wypadku wróciła do swego po- 
koju. 


Było to akurat tej nocy, gdy 
Bob pomagał przy budowie cyr- 
ku. Marietta tylko przez krótką 
chwilę zatrzymała się, nie cze- 
kając na powrót człowieka, któ 
rego kochała, Marietta miała 
swój plan i postępowała bardzo 
ostrożnie. 


— Czy pan może skopjować 
ten pierścień? — spytała jubile 
ra. 


— Tego nie potrafi nikt, chy 
ba jakiś czarodziej, — odrzekł 
jubiler, patrząc z podziwem na 
klejnot. 


— Pan jest przecięź czaro- 
dziejem. Pan uczynił z Marietty 
manicurzystkę, która przez pięć 
godzin dziennie siedzi na krze- 
sełku i obcina ludziom paznok- 
cie. Niech pan skopjuje ten 
pierścień. Proszę pana! 


Oczy jej patrzyły błagalnie 
na starego jubilera. 


— (o pani chce nczynić z 
kopją, Marietto? — pytał opie- 
kun. 


— Chcę włożyć ją do szkatuł 
ki Rudego Johna. To będzie bar 
dzo dobry czyn. John nadal za- 
chowa mniemanie, iż jest posia 
daczem cennego klejnotu. Poza 
tem nie oszukam go, bo za 
1.000 złotych kupić mógł tylko 
kopję. Będzie to jedyny uczci- 
wy interes, jaki zrobił w swo- 
jem życiu. Anioły w niebiosach 
będą się z tego bardzo cieszyły. 


Jubiler roześmiał się. 


— A co się stanie z prawdzi- 
wym pierścieniem? — zapytał. 

Marietta zarzuciła mu ręce n? 
szyję. 


— Drogi, dobry, kochany pa- 
nie, krzyczała, mam cudowny 
pomysł! Pan opowiadał mi prze 
cież, że pani Fanchon chce 
sprzedać swój salon! Ma rację. 
W jej wieku nie można prowa- 
dzić takiego przedsiębiorstwa. 
Opowiada ludziom o  paziow- 
skiej fryzurze, a sama ma siwy 
warkoczyk, zwinięty w nie- 
zgrabny koksik. Coś panu po- 
wiem; damy pierścień w zastaw 
i za otrzymane pieniądze kupi- 
my jej salon. Zobaczy pan, co 
zrobię z tego salonu za pół ro- 
ku. Potem odbierzemy pier- 
ścień i oddamy Bobowi. Wzru- 
szony padnie w moje ramiona i 
będę szczęliwa do końca życia, 


Już następnego, dnia rano 
wręczył swej ulubienicy pier- 
ścień, niezwykle podobny do o- 
ryginału. Oprawa była ze zło- 
ta, a wewnątrz widniał napis: 
„Memu drogiemu Bobowi!* Syn 
tetyczny rubin, pod względem 
wielkości i szlifu niezwykle po- 
dobny do prawdziwego, zdobi) 

imitację 


zręczną 
4. a. n.) 
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gedja głodu mieszkaniowego 


Budowa tanich mieszkań w sferze marzeń.-Min. robót publicznych nic nie wie.- 


izba na 15 lokatorów. 


Warszawą, w czerwcu. 

* Nędza mieszkaniowa w War- 
szawie, czy w Łodzi, stała się 
już wprost przysłowiowa, Kro- 
nika codzienna obfituje w trage 
dje, powstałe na tle głodu miesz 
kaniowego. Można pisać tomy 
na ten smutny temat. 

Tomy można jednak pisać 
również .o planach załagodzenia 
tej klęski społecznej. Codzien- 
nie niemal jacyś wspaniałomyśl 
ni dobroczyńcy chcą nas uszczę 
śliwić „„genjalnymi* projektami, 
rozwiązania tej bolączki, ale — 
mieszkań dobrych, licznych i 
tanich, jak nie było, tak nie- 
ma... * 

Złożony w*-seimie projekt u- 
sławy a budowie tanich miesz- 
kań został ostatnio przez rząd 
wycofany. Podobno był „,niere- 
alny*. Rząd doszedł do tego 
przeświadczenia dopiero teraz... 

Onegdaj rozeszły stę pogło- 
ski, że min. robót publicznych 
opracowywuje nowy projekt u- 
stawy. który ma rzekomo być 
oparty na innych zunełnie pod- 
stawach, niż poprzedni, wycofa- 
ny z sejmu. 

Sprawa jest tak ważna, że po 
słanowiliśmy zwrócić się spe- 
cjalnie do min. robót publicz- 
nvch po bliższe szczegóły co do 
„nowych podstaw“ projektowa- 
nej, iakoby, ustawy. 

Zaindagowany przez nas dy- 
rektor departamentu prawno - 
administracyjnego min. ‘robót 
publiczn., p. Krajewski, jedyna 
kompetentna w tej materji m- 
stancja, oświądczył jednak. ku 
naszemu zdumieniu, że nic o ca 
łej tej sprawie nie wie. 

— Żadnych instrukcji co do 
opr acowanią projektu ustawy od 
ministra  Moraczewskiego nie 
otrzymałem, pomimo — akcen- 
tuje dyr. Krajewski — że Wszy: 
sikie łego rodzaju prace są do 
mnie kierowane; jaki zaś jest 
los wycofanego z sejmu projek- 
tu nie wiem. bo nie min. robót 
publ. było jego autorem. 

Gdyby choć drobna część po- 
głosek o nowym projekcie budu 
wy tanich mieszkań była praw- 
da, to najwyżej cara ta sprawa 
znalazłaby się w stadjum... my- 


sti przygotowawczej p. ministra 


Ciy CHCECIE 


A ubezpieczyć się na ży- 
j cie, od ognia, kradzie 
ży, ha dogodnych wa- 
j runkach, niezwłocznie KGB 
dzwońcie ŚW 


| TELEFON 12-50 / 


| do biura ubezpieczeń 


RUMKOWONEGO 


Natychmiast będziecie 
| odwiedzeni, solidnie i | 
akuratnie załatwieni 


jen miłe (3 


Pomysłowa kradzież pokoju 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


Moraczewskiego. W każdym ra 


w Łodzi tragedja polega na cia- 


zie byłbym o tem powiadomio- |snocie mieszkaniowej, w War- 


ny. 

Tyle p. dyr. Krajewski. 

Jak więc wywnioskować mo- 
ņa z treści powyższego wywia- 
du — chwilowo o budowie ta- 
nich mieszkań myślą i marzą 
tvlko tysiacziie rzesze bezdom- 
nych i obywatele, duszący sie 
w katastrofalnych warunkach 
mieszkaniowych. Słowem budo 
wa tanich mieszkań. ale na... 


księżycu. 


+ + 


Najczarniejsze obrazki nędzy 
mieszkaniowej są łodzianom do 
skonale znane. W Łodzi nie 
trzeba zbyt gorliwie szukać stę- 
chłych nor. zwanych, jakgdyby 
dla podkreślenia potworności te 
ro rodzajn stanu rzeczy, izba- 
mi, w których „mieszka“ po 10. 
12, a często 15 osób. Znaleźć je 
można na każdym krokn, szcze- 
gólnie w dzielnicach robotni- 
czych: na Bałutach, Chofnach. 
Kozinach. w Radogoszczu. Wi- 
dzewie i t p. 


Jeżeli piszemy o tem wszyst- 
kiem jeszcze raz. czynimy to 
tylko poto, aby skonsłatować, 
na-podstawie obiektywnych ob- 
serwacji, że co do głodu miesz- 
kaniowego Łódź stanowczo 
dzierży prym. Ten smutny za- 
szczyt nie jest udziałem wyłącz- 
nie polskiego - Manchesteru, W 
stolicy, aczkolwiek, nie w tak 
potwornych rozmiarach, nędza 
mieszkaniowa występuje dość 
często. Tylko, że podczas, gdy 


W roli tytułowej 


król komików Hollywoodu 


Moniy Banks 


` 


szawie przejawia się ona najja- 
skrawiej w tysiącach bezdom- 
nych. To też ilustracją głodu 
mieszkaniowego w Warszawie 
są nie ciasne i niezdrowe lochy 
i pomieszczenia, ale... długi 
dwuszereg ław w Alejach Ujaz- 
dowskich,  Łazienkowskich i 
Belwederskich, gęsto obsadzo- 
ny śpiącymi bezdomnymi, tu- 
dzież bezdomni, nocujący, z bra 
ku miejsc, w kilkunastu miej- 
skich domach noclegowych, w 
bramach domów i pod mostami 
Poniatowskiego i Kierbedzia, 
bez różnicy na pogodę. 


Widzieliśmy tu okropne sce- 


ay. è 
Matki z dziećmi, często nie- 

mowlętami, nocują o chłodzie 

nad brzegiem Wisły. Choć bosa 


i naga dziatwa drży z zimna, 
zrozpaczone matki byłyby szczę 
śliwe, gdyby im pozwolono tak 
sypiać. Na nieszczęście jednak 
władze nie dają im spokoju, pło 
szac koczujace rodziny. Los „ta 
kich rodzin“ jest okropny. Do 
baraków nie przyjmują bowiem 
liczno - osobowych rodzin, no- 


zostawiając je na łasce i nieta- 
sce losu, 


I jak wobec 
niedoli 


tej krzyczącej 
wyglądają obietnice i 
„zabiegi* dokoła budowy tanich 
mieszkań? Czy brak kredytów 
na rozbudowę i krępowanie sa- 
morządów w dziedzinie budowy 
np. domów robotniczych na Po- 


llesiu Konstantynowskiem w Ło 
a= 


Pikantna farsa p. t. 


Szósła Z 


POSIADA STALE NA SKŁADZIE 


Biuro Techniczno-Handlowe „ENERGIA” Łódź Piotrkowska 56, tel. 14-33. 


dzi, czy na Żoliborzu lub Anno- |przegrodę, Leon L. się oburzył. 


polu w Warszawie, inoże w| — Jakto — mówił, — więc 
tych warunkach znaleźć uspra- |sądzi pani, że chce ją widzieć w 
wiedliwienie? negliżu? 

— Nie o to chodzi: chodzi o 


Zresztą — „niema* 6 czem 


mówić, Protesty, krzyki o ratu- |ŚWiatřoa. 


Sprawa oparła się o sąd. 


nek i pomoc najczęściej prze- > paria SIĘ í l 
brzmiewają bez echa, a nędza,| Jaki będzie i jaki może był 
nietylko że trwa nadal, ale| WYTOE?-- Pr 


pcha skazańców losu na bezdrę 
ża rozpaczy, rezygnacji, występ- 
ku i upadku moralnego, 

* o * w 


Nie brak też na tle głodu mie 
szkaniowego wypadków o po 
smaku zgoła humorystycznym. 
Posłuchajcie! Historja wprost 
nieprawdopodobną. 

Przy ul. Grzybowskiej 6 mie- 
szka od 22 lat rodzina Wierni- 
ków, zajmująca lokal 3-pokojo 
wy. Po pewnym czasie zwrócił 
się do p. Wiernika syn właści- 
ciela domu p. Segał z prośbą 
o... wynajęcie mu pokoju. Ponia 
waż p. S. dobrze chciał zantas 
cić, p. W. wynajął mu pokój. 


A propos wpływu fatalnych 
warunków mieszkaniowych na 
moralność.  Charakterystyczny 
obrazek — jeden z wielu... 

Przez 11 lat mieszkały dwie 
wdowy pp. I. i B pod jednym 
dachem w domu przy ul. Fre- 
ta. 

W jednej izbie wychowywali 
się też syn p. L. i córeczka p. B, 
Przez 11 lat nie było pomiędzy 
rodzinami kłótni. Aż pewnego 
dnia, przed niespełna kwarta- 
łem 18-letni syn p. L., Leon, po 
czuł się dojrzałym. W®lok roz- 
bierającej sję i ubierającej 18- 
letniej sąsiadki, córki p. B, pod 
niecał go i gorszył. Doszedł do 
wniosku, że dzieje się krzywda 
moralności. I oto młodociany 
bojownik cnoty zawiesił pewne- 
go popołudnia czerwoną kotar 
dzieląc pokój na dwie. POZA 
Los chciał, że w połowie, prze- 
znaczonej dla rodziny B. było 
ciemnó, jak w piwnicy, gdyż 
jedyne okno izby, znalazło się 
w „części* rodziny L. Na żąda- 
nie rodziny B., aby usunięto 


Pan Segał pozwolił sobie jed- 
nak na „drobnostkę*.  bardze 
niewygodną dla lokatora p. W. 
Oto bez jego wiedzy p. Segał 
kamienicznik i sublokator w 
jednej osobie — przez kilka no- 
cy, spokojnie wybił otwór w 
ścianie swego pokoju, wmuro+ 
wał w otwór drzwi, i w ten spa 
sób przyłączył swój pokój do 
sp gi mieszkania... swe 
£9 ©. „EJZORĘ ała, O a y- 
en a E TUE 
siwo W, agwiedźieji KB: z tego 
spostrzeżenia, że p. S. nić wra- 
ca do mieszkania, a jednak.» 
znajduje się w pokoju. Oczywi 
ście wynikł skandał. 


Ale niedość na tem. Przed 
kilku dniami p. S. (junior) pole 
cit  murarzom zamurować 
drzwi, prowadzące z jego poko» 
ju do mieszkania prawowitego 
właściciela mieszkania p. W. 
popełniając w ten sposób kra- 
dzież... pokoju. 


Onegdaj doszło na tle tego 
„kawału do bójki, a nawe! da 
Następny program RP SUR. 
- ø + t * 
W Grand-Kinie „Piękne* historje? A asis 
ê 


ło się w anno domini-1929 w 
stołecznem Warsza- 


Gelione. 


mieście 
wie. 
QETO -u 


Dziś i dni następnych! 
Przebojowe arcydzieło z „Gru- 
py wielkich gwiazd ekranu* 
ameryk. wytw. United Artists 
Największa tancerka świata, 
urocza i pełna wdzięku 


GILDA GRAY 


Chińska gwiazda ekranu 
ANNA MAY WONG 
Rasowy, stuprocentowy 


CLIVE BROOK 


w filmie misterji erotycznych, 

czarnych lamów, tajemnic klasz- 

torów tybetańskich, filmie po- 

nurych kultów i obrzędów, fil- 

mie zę LR kich opjum 
i haszyszu p 


„Mt kóców" 


Wspaniała ilustracja muzyczna 
rzy sety symfonicznej pod dyr. 
A. Czudnowskiego. 
Początek przedstawi- ń o godz. 
4-ej, w soboty i niedziele o 12 
w pol; ostatniego o g. 10 w. 
Ceny miejsc na | seans od 1 
zł, w soboty i niedziele od 12 
do 3-ej pp. wszystkie miejsca 
o 50 gr. i 1 zi 


Nr 128 


BYL 


GŁOS PORANNY— 1929. 


Midomość Wee. Niema skreśleń w budżecie m. Lodzi 


Jest on tylko badany w minisierstwie spraw 
wewnęśćrznych i z uwagami będzie przesiany 


DONIOSŁE 'ROZSTRZYGNIĘ- 
CIE SĄDU NAJWYŻSZEGO. Sąd 
Najwyższy wydał w b. tygodniu 
doniosłe rozstrzygnięcie w sprawie 
ferowania wyroków eksmisyjnych. 

Dawniej sądy trzymały się ści- 
śle litery prawa, wydając w każ- 
dym wypadku wyrok, obecnie zaś 
sąd może oddalić skargi eksmisyj 
ne, jeśli lokator może być uspra- 
wiedliwiony ze swej nieakuratnoś- 
ci. 


Z URZĘDU  ZASIŁKOWEGO 
MAGISTRATU, Według obliczeń u 
rzędu zasiłkowego magistratu m. 
Łodzi — ogólna liczba osób, pobie 
rających zapomogi dorażr.e w okre 
sie od 13 do 19 maja r. b. wynosi 
ła 293, w tem: 276 mężczyzn j 22 
kobiet. W okresie tym wypłacono 


zasiłków na ogólną sumę złotych 
4,640,70. 
Zasiłki ustawowe pobierał 


6,705 osób, w tem 4,068 mężczyzn 
i „6397 kobiet, Suma wypłaconych 
zasilkow wynosiła zł. 105,826.30. 


WYBORY DO KASY CHO- 
RYCH W PABJANICACH. W nie- 
dzielę odbędą się wybory do rady 
kasy chorych w Pabjanicach przy 
czem zgłoszono ogółem 11 list. 

Od tygodnia już odbywają się 
ciągłe wiece przedwyborcze i ©- 
nergiczna agitacja za poszczegól- 
nemi stronnictwami. 

Jak wynika z dotychczasowych 
nastrojów przewidywany jest po- 
dział większości mandatów pomię 
azy socjalistami a. chadekami. 


WYBORY DQ. RADY MIEJ- 


SKIEJ W KOLE. W niedzielę odbę 
dą się wybory do rady miejskiej w 
Kole. Przedstawiciele łódzkich or- 
ganizacji politycznych | związków 
zawodowych wyjechali do Koła ce- 
lem przeprowadzenia agitacji przed 
wyborczej. (by 


DYŻURY APTEK. Dziś dyżuru- 
Ją następujące apteki: M. Lipca 
(Piotrkowska 193): M. Miillera 
(Piotrkowska 46); W. Groszkow- 
skiego (Konstantynowska 15); Pe- 
relmana (Cegielriana 64); H. Nie 
wiarowskiego (Aleksandrowska 34) 
Z. Jankielewicza (Stary Rynek 9). 


Skrzynka do listów 


Wielce Szanowny Panie Redak- 
torze! 


Proszę uprzejmie o łaskawe spro 
stowanie szeregu faktów w artyku- 
le, jaki ukazał się w „Głosie Po- 
rannym“ z dnia 9 b. m., p. t. „Nie- 
samowity właściciel domu“. Otóż 
wybudowałem oficynę w podwórzu 
i ubiegałem się o pożyczkę B. 'G. K. 
ale jej nie otrzymałem, Pozatem 
nieprawdą jest, że chciałem zrobić 
jakieś nowe kontrakty magistra- 
ckie, gdyż zawarłem odrazu kon- 
trakty na odpowiednich blankie- 
tach na jeden rok od 1 lipca 1928 
do 1 lipca 1929 r. z wyszczególnie- 
ną sumą roczną i Żadnej dopłaty 
nie żądałem. Wreszcie nie wzywa- 
łem lokatora mego, Moszka Złotni- 
ckiego, aby grozić mu rewolwe. 
rem, a za rozpowszechnianie tą- 
kich Kłamliwych plotek  zaskarżę 
Złetnickiego do sądu. Broń naby- 
łem z tego względu, iż otrzymałem 
3 listy anonimowe od lokatorów 
v pogróżkami. 

Racz przyjąć Panie Redaktorze, 
wyrazy szacunku i podziękowania 
ra umieszczenie powyższego wyja- 
śnienia. 


Seweryn Mates 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ (Gel.) telefonuje: 


W związku z podniesionemi 
ostatnio przez prasę łódzką alar 
mami o skreśleniu przez władze 
nadzorcze  Iwiej części pozycji 
nadzwyczajnego budżetu m. Ło 
dzi na rok 1929-30, co przekre- 


śliłoby w rezultacie większą 
część zamierzeń inwestycyj- 
nych magistratu łódzkiego — 


zwróciliśmy się da departamen- 
tu samorządowego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, gdzie 0- 


p. wojewodzie 


trzymaliśmy oficjalny w tej 
sprawie komunikat minister- 
stwa wyjaśniający, w jak. toku 
znajdują się badania wspomnia 
nego budżetu przez minister- 
stwo. 


Komunikat ten ma następu- 
jące brzmienie: 


„Wydział gospodarczy depar- 
tamentu polityki komunalnej 
ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych ukończył badania części 
budżetu m. Łodzi na r. 1929-30, 
dotyczący komitetu rozbudowy; 


przedsiębiorstw komunalnych, 
gospodarki rolno - leśnieczej ©- 
raz dochodów i wydatków nad- 
zwyczajnych (budżet inwesty- 
cyjny. (Przyp. red.). > 

Budżet administracyjny jes 
w dalszym ciągu baduny w wy- 
dziale finansów komunalnych. 

Po zakończeniu tych prąc u- 
wagi i zalecenia M. S. W. będą 
przesłane p. wojewodzie łódz- 
kiemu, Władysławowi Jaszczoł 
towi, jako władzy nadzorczej. 
eelem wydania. dalszych zarzą- 
dzeń*. 


Budowa dworca fowarowego 


utknęła znów na martwym punkcie z powodu braku funduszów 


W tych dniach odbyło się w 
Warszawie posiedzenie - dyrek- 
cyjnej rady kolejowej, w któ- 
rem z ramienia samorządu łódz 
kiego wziął udział wiceprezy- 
dent dr. Wieliński. 

Reprezentant m. Łodzi poru- 
szył w toku obrad m. in. zalega 
jacą sprawę budowy dworca to 
warowego na Polesiu Widzew- 
skiem i wskazał na poważne 
kłopoty i niedogodności miasta, 
wynikające z zaniechania przez 
władze kolejowe tej budowy, 
oraz, z wadliwie ułożonych, u- 
pośledzających Łódź,  rozkła- 
dów kolejowych. 


kiego wystąpił z żądaniem skie- 
rowania tych spraw na właści- 
we tory, nrzystosowane do re- 
alnych warunków i potrzeb 600 
tysięcznej stolicy polskiego prze 
mysłu. 

(Żądania przedstawiciela 
morządu poparł całkowicie za- 
siadający w radzie dyrekcyjnej 
reprezentant Zw. Przemysłow. 
— dr. Roger Battaglia, który 
w swem przemówieniu położył 


sa- 


szczególny nacisk na obecne, nie |łych po redukcji kredytów 


dostateczne i wadliwe, połącze- 
nie Łodzi z Zachodem. 

Prezes dyrekcji kolejowej 
warszawskiej, p. inż. Bieniecki, 


Pan wiceprezydent dr. Wiełiń |w odpowiedzi na przemówienie 


| 


ski w imieniu samorządu łódz-|p. wiceprezydenta Wielińskiego 


_ 5 


ln „Palace x 


Piotrkowska 105. 


Dziś nadzwyczajna 
= premjera?! = 


Najnowsze opracowanie epokowego 


filmu 


ATLANTYDA 


świata 


Poteżny dramat egzotyczny 


mzm według 


PIOTRA 


W rolach głównych: 


powieści zsm 


BENOIT. 


W rolach głównych: 


PRZEPIĘKNA 


Stanisława Napiórkowska 
i wytworny Jean Angelo. 


MUZYKA M 


. LIDAUERA. 


Na pierwszy seans codziennie od 4.30—6 po poł. 
w soboty i niedziele od 12—3 po poł. wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


wskazał, że dyrekcja warszaw- 
ska pragnęłaby rozpocząć zdaw 
na zapowiadane roboty na Pole- 
siu Widzewskiem, ma jednakże 
poważne wątpliwości, czy w bie 
żącym sezonie uda się do tych 
robót przystąpić, ponieważ kre- 
dyty przyzńane zarzadowi kole- 
ljowemu na inwest-f'je zostały 
w roku bież, bardzo znacznie 
zmniejszone i nie jest dziś wia- 
dome ,czy w repartycji pozosta 
u- 
wzgledniona będzie również 
Łódź. 

Co do zmian w rozkładach 
kolejowych, p. prezes Bieniecki 
oświadczył, że dyrekcja war- 
szawska, na której terenie łódz- 
ki węzeł kolejowy się znajduje, 
poczyni starania, aby w miarę 
istniejących możności, postula- 
ty m. Łodzi zostały uwzględnio- 
ne. 


| Dr. med. 
iS. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, 
wanerycznych i moczopłeiowych, 
leczenie światłem, jęz krwi 
i e 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8—10 i od 5-9 wiecz. 
w niędziole i święta od 9—L 
Oddzielna poczekalnia dla paź 
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Na morzu i plaży 


w Sopofach 


konkurencję da wy- 
brzeża sopockiego jest Jastarnia, 
Hel į Gdynia rozwijająca Się w 
dość szybkiem tempie, to też Sopu 
ty w rokn bież. nie szczędzą tm- 
du, kosztów i zabiegów, aby do 
starczyć swoim gościom  makst 
mum przyjemności i pobyt w Sopo- 
rach w jaknajbardziej możliwy spo 
sób uprzyjemnić. Wspaniały ogród 
kuracyjny został przez zarząd ką 
pielowy zmodernizowany i noweni 
plantacjami ogrodowemi wzboga- 
cony, co przyczyniło się do tego, 
że obecne plantacje ogrodowe załł 
czają się naprawdę do najpiekniej. 
szych w Europie. Hotel Kasyna 
słusznie zwany najpiękniejszym 
hotelem nad Bałtykiem czyni pod 
względem wygód i wykwintu za 
dość choćby najbardziej w smaku 
wybrednym i wymagającym. Ceny 
w hoteln Kasyno odpowiadają 
mniej więcej cenom hotelowym w 
Szwajcarji. Wysoka zniżka cen 
jest oczywiście uwzględniona na 
początku j w końcu sezonu. Wspa- 


Niemna 


niale urządzone korty tennisowe, 
golf, konna jazda, żaglowce, strze 
lanie do gołębi i spacery w uro- 
czym lesie, położonym nad mo- 
rzem Są z wszelkiemi wygodami 
do dyspozycji gości hotelu Kasy- 
no, a także ciepłe kąpiele morskie 
znajdujące się niemal w każdym 
pokoju hotełu. Bezpośrednio nad 
morzem, tuż przed hotelem urządzę 
ro dancing okolony na 1000 m. sm 
dzących. Ciesząca się bezspomie 
sławą światowa orkiestra Fusss 
została w tym roku zaangażowana 
i przygrywać będzie do tańców. 
Od 7 — 14 lipca odbędzie się t, 
zw. „tydzień sportowy“ cieszący 
się stale dużem powodzeniem. W 
tym czasie również odbędzie się 
„wielki tydzień wodny*. który 
trwać będzie do 21 pca urozmai- 
cony atrakcjami i zawodami mie- 
dzynarodowemi. Na szczególną u- 
wagę zasługuje turniej tennisowy, 
który odbędzie się w pierwszych 
dniach tygodnia sportowego x w- 
działam czołowych i wybitnych gra 
"czy polskich. Światowej sławy o- 
pera leśna 1929 „Śpiewacy me 
rymberscy* Wagnera pod naczel- 
nym kierunkiem prof. Maxa v. 
Schillmg wystawiona będrie w 
końcu lipca i ma początku 
sierpnia, Salorry gry w 
Kasyno zostały znacznie rozsze- 
rzone „co zapewnia graczom o wie 
le więcej wygód i przyjemności. 
D w bakarata urządzone 


wspaniałe cercle prive. 


fezpośredni kontakt z pełeniami 


zaleca swym urzędnikom M. S. Wewn. 


Jak się dowiadujemy, mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych 
wydało okólnik do wojewodów 
ażeby możliwie w jaknajszer- 
szym zakresie zastosowali t. zw. 
urzędowanie objazdowe. 

Również podobny sposób u- 
rzędowania ministerstwo zale- 
ca urzędnikom fachowym, do- 
dając, że powinni oni  przesłu- 


Dziś, w środę, dnia 
czerwca r. b., winni się sławić 
do poboru przed komisją pobo- 
rową nr. 1 (Pomorska 18) po- 
borowi rocznika 1908, »amiesz- 
kali na terenie VIII komisarjatu 
policji, których nazwiska roz- 
poczynają się na litery 

od J do N, 


Przed komisją poborową nr, 
2 (Ogrodowa 34) winni się sta- 
wić poborowi rocznika 1908, 
zamieszkali na terenie XII 


chiwać petentów, przyjmować 
podania i t, p. 

Wreszcie ministerstwo zwra* 
ca uwagę, że szereg spraw a 
charakterze masowym jak wyda 
wanie paszportów zagranicz- 
nych robotnikom sezonowym 
mogłoby być załatwione na miej 
scu ku wygodzie zainteresowa- 
nych petentów. 


a 1908 i 1907 


12-go | misarjatu policji, których nazwi 


ska rozpoczynają się na Ftery: 
od R do Z. 


Przed komisją poborową nr. 
3 (Zakątna 82) winni się stawi 
poborowi rocznika 1907, uzna- 
ni za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej w roku 1928 
(kategorja „B*), zamieszkali na 
terenie IJI komisarjatu policji 
państwowej, których nazwisk” 
rozpoczynają się na litery: 

ad 


M. 


Dziś po raz ostatni: 


Weg nh proa ostatniej 


Zagłada Rosji 


to epokowy dramat, treścią którego 
jest 


RASPUTIN I KOMETY 


Dzieje czarnego kapłana rozpusty a 
początku jego szarlatanerji, aż do 
nikczemnej śmierci. 


W rolach głównych: 


jach Trevor i Diana Kerenne 


Orkiestra powiększona. 
Na pierwszy seans codziennie od 4.30 


do 6 po poł. i w soboty i niedziele 
od 12—3 po pol. wszystkie miejsca 
po 50 gr. 


UWAGA: 
KINO W OGRODZIE 


W razie niepogody seanse na Sali. 


Walki iranzuskie 
W GYFKU 


Najbardziej interesującą walką 
wieczoru wczorajszego było spotka 
pie między Sztekkerem a Krausem 
prowadzone w stylu wolnoamiery- 
kańskim. 


Przez cały prawie czas walki u- 


widaczniała się przewaga Sztekku | 


ra, który był częściej w ofenzywie. 
Przyznać jednak trzeba, że į Kraus 
wykazał dużą znajomość tego To- 
dzaju zapasów. Po 27 minutach 
hardzo emocjonującej walki zwy- 
ciężył Sztekker. 


W drugiej parze walczył 


BRYŁA — KOCHAŃSKI 


Bryła bawił się swoim przeciwni- 
kiem jak piłeczką rzucając nim na 
wszystkie strony. Kochański sta- 
rał się bronić, jednak bezskutecz- 
nie, bowiem po trzyminutowej wal 
ce padł ofiarą odwrotnego pasa. 


ŚPIEWACZEK — KORNATZ 


Walka tych dwuch britali pro- 
wadzona w szybkiem tempie z prze 
wagą zmienną zakończyła się wy- 
nikiem remisowym. 


STIBOR — WEISS 


Decydujące spotkanie tej pary 
wzbudzało dnże zainteresowanie, 
ponieważ Weiss zaprezentował 
się jak dotąd z najlepszej strony 
a Stibor ma już ustaloną markę. 
Walka jednak zakończyła się po 
upływie jedrej minuty zwycię- 
stwem Stibora, 

Dziś walczą Kóhler — Śpiewa- 
czek,  Szczerbiński Kornatz, 
Kraus — Petrowiez (decydująca) i 
najciekawsze spotkanie w obec- 
nym turneju Stibor — Sztekker. 


Trochę humoru 


NAJBIEDNIEJSI. 


Pewien literat _ amerykański, 
przybywszy niedawno do Europy, 
rozmawiał w pewnem  towarzy- 
stwie londyńskiem o wielkiej bie- 
dzie w Ameryce, 

— Bieda w Ameryce? — odez- 
wała się jedna ze słuchaczek. — 
Chyba pan tylko: żartuje. 

— Nie, pani. To nie żart — od- 
parł literat. — W Ameryce istnie- 
je rzeczywiście wielu bardzo bie- 
dnych ludzi, którzy nie posiadają 
nic, prócz — pieniędzy! 


eaan RJ 


‘| munistycznego, 


12.VI. — GŁOS PORANNY —1929. 


Największym sukcesem woje- 


wódzkiego komendanta urzędu | 


! Romana Szczecińskiego pada 
Przywódcy szajki „Władców Nocy” skazani na 10 lat wiezienia 


zienia. Ponieważ jednak zbrod-|kiego jak donosiliśmy, odpowia- 


niarz ten miał na swem sumie- 


śledczego podinsp. Noska było niu 


zlikwidowanie głośnej bandy ra 
| busiów, grasujących na terenie 


| 


szereg przestępstw 


natury kryminalnej, a przede- 


województwa łódzkiego i tero-|wszystkiem kilka napadów ban 


ryzujących mieszkańców. 

Banda ta pod nazwą 

„Władeów Nocy“ 

dokonała kilka napadów 
ludność miejską i wiejską. 

Na czele bandy tej stał osła: 
wiony Adam Kaczmarek, prawą 
ręką którego był morderca b. p. 
Michała Króla — Roman Szcze- 
ciński. 

Jak wiadomo Szczeciński ska 
zany został 

za morderstwo 

wyrokiem sądu okręgowego w 
Łodzi na 15 lat 


na 


ddyckich dokonanychbg bronią 


w powiatach województwa łódz 


38008038600598686008686060 
Złote—to niewielka 
kwota, a możesz za 
nią nabyć los Wiel- 
kiej Loterji Fan- 
towej P.W.K.gdzie 
wśród mnóstwa 
cennych premji są 
4 główne wygrane 

wartości po 


75.000 ZŁ. 


!Losy do nabycia wszędzie ! 


dać miał za te czyny kolejno 
przed sądami okręgowemi. Za 
napady bandyckie dokonane w 
powiecie piotrkowskim Szcze- 
ciński odpowiadać miał przed 
sądem okręgowym w Hiotrko- 
wie. 

W dnin wezorajszym zasiedli 
obaj na ławie oskarżonych sądu 
okręgowego w Piotrkowie. 

Sprawa ta wywołała  zrozu- 
miałe zainteresowanie w Gro- 
dzie Trybunalskim, tak, że już 
od rana gmach sądu był for- 
malnie oblężony przez tłum cie 
kawych. 

O godz. 9.00 rano wprowadzo 
no pod silną eskortą obu prze- 
stępców, a o godz. 10.00 — roz- 


ciężkiego wig- | ©©©090000000000800000000666 poczęła się sesja sądu. 
LJ 


koministyczny „Dydzień trzech L° w todi 


zakończył się 


Organizacja komunistyczna w 
Łodzi rok rocznie w styczniu w 
czasie od 21 do 28 obchodzi tr zw. 
„Tydzień trzech L*, chcąc w ten 
sposób uezcić pamięć trzech naj- 
wybitniejszych wodzów ustroju ko 
a więc Lenina, 
Liebknechta i Róży Luksemburg. 
Zwykle w tym okresie władze po- 
lityczze w Łodzi zwracają bacz- 
niejszą uwagę na działalność ko- 
munistyczną. Jeder! z patroli poli- 
cyjnych, znajdujący się w dniu 21 
Wycznim $v godzinach wieczoro- 
wych przy ul. Słowiańskiej zauwa 
żył przed domem mr. 17 jakiegoś 
mężczyznę, który na widok policji 
usiłował skryć się w bramie tegoż 
domu. Po zatrzymaniu go znalezia 
no przy nim cztery sztandary kö- 
munistyczne oraz rękopis różnych 


aresztowaniem wybitnych działaczy 


zarządzeń komunistycznych. Po 
doprowadzeniu go do kom'sarjatu 
ckazał się nim Zygmunt Kuna 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
Kuna oświadczył, że paczkę otrzy 
mał przed domem od nieznanego 
mu osobnika, który przedstawił 
mu się jako „Lolek i prosił o 
zatrzymanie tej paczki, którą miał 
niebawera odebrać. 


Policja, chcąc stwierdzić wiary- 
godność słów tych wyprowadziła 
go na wyżej wspomniane miejsce 
i otoczony ze wszystkich stron 
przez tajną policję oczekiwał przy 
bycia rzekomego „Lolka“. I rze- 
czywiście podeszło doń po jakimś 
czasie dwóch osobników, którzy zo 
stali zatrzymani i doprowadzeni 
do urzędu śledczego. Okazali się 


nimi Stanisław dJaroszewski į Jan 
Świerczyński, przy Których rów- 
nież znaleziono bardzo kompromi- 
tujący materjał. W dniu wczoraj- 
szym wszyscy trzej 20-letni Zy- 
gmunt Kuna, 19-letni Stanisław Ja 
roszewski i 21-letni Jan Świerczyń 
ski stanęli przed sądem  okręgo- 
wym, którą to sprawę  rozpatry- 
wał sędzia Ilinicz, w asystencji sę 
dziów Mauera i Łozińskiego. Po 
przewodzie sądowym i wysłucha- 
niu przemówień prokuratora Ża- 
bińskiego i obrońców adw. Kru- 
kowskiego i apl. adwok. Fuksa 
sąd skazał Kunę na 3 lata ciężkie- 
go więzienia, Jaroszewskiego zaś 
i Świerczyńskiego na 4 lata cięż- 
kiego więzienia każdago z pozba- 
wieniem praw. (p) 


Straszna kaiastrola samochodowa 


11 osób ciężko rannych i jedna zabita 


Między Kołem a Kłodawą po- 
wiatu kaliskiego kursowały dwa 
autobusy, z których jeden był 


łwłasnością Cachłoszyna, drugi | nego autobusu 


Chwalińskiego. Obydwaj oni 
prowadzili międzv sobą poważ- 
ną konkurencję. W ubiegłą so- 
botę, gdy autobusy te znalazły 
się niedaleko Bielawy na dro- 
dze koło — Klodawy, gdzie 
wskutek złego stanu szosy znaj- 
duje się wąski przejazd, auto 
Chwalińskiego jadące na prze- 


dzie, stanęło wpoprzek, prze- 
szkadzająe umyślnie następne- 
mu w przejeździe. Szofer następ 
jechał jednak 
tak szybko, że nie mógł natych 
miast wozu zahamować, co mia 
lo następstwa straszne. Auto z 
eałą szybkością  najechało na 
stojący  wpoprzek autobus 1 
wskutek zderzenia {f pasaże- 
rów uległo ciężkim obrażeniom 
ciała. Niezałeżnie od tego, jeden 
z chłopów siedzący wówczas w 


przydrożnym rowie, wskutek 
przewrócenia się autobusu zo- 
stał zabity. 

Na miejsce wypadku zjechały 
natychmiast władze policyjne, 
które szofera autobusu, winne- 
go spowod. katastrofy areszto- 
wały i osadziły w więzienia do 
dyspozycji władz sądowych. — 
fWszystkich rannych odwiezio- 
no do pobliskiego szpitala, gdzie 
przebywają pod opieką lekar- 
ską. (p) 


Naśrodzeni ulubieńcy 


Dwa świetne 


okazy psiego rodu, które Gay; gy pierwsze ATA 


na konkursie w 


nr. 128 


pad bamcdycki na kupców 


był dziełem krwawego zbira, mordercy b. p. króla — 


| Kaczmarek i Szczeciński, o- 
skarżeni są o to, że w styczniu 
r. bież. dokonali napadu na 
dwuch handlarzy koni: Arona 
Rubina i Abrama Goldberga na 


szosie prowadzącej do Będko- 
wa. 
| Ponieważ napadnięci stawili 


opór, 
handyci ciężko poranili ich 
oraz zrabowali wóz i pewną sn 
mẹ pieniędzy. Napadnięci pozo- 
stawieni na szosie na łasce losu, 
dowlekli się do Będkowa, gdzie 
udzielono im pierwszej pomocy 
lekarskiej. Powiadomiona o na- 
padzie policja przeprowadzała 
skrupulatne poszukiwania, któ- 
re nie dały chwilowo żadnych 
wyników. Nie zdołano nawet 
ustalić nazwisk sprawców na- 
padu. Po pewnym dopiero cza- 
sie władze policyjne zdołały u- 
stalić, kto był spraweą napadu. 
W styczniu b. roku udało się 
wpaść na trop bandy i zlikwido* 
wać ją. Wtedy to stwierdzono, 
że członkami szajki bandyckiej 
byli Kaczmarek i Szczeciński. 
Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia przewodniczący zwraca się 
do oskarżonych z pytaniem czy 
przyznają się do inkryminowa* 
nego im czynu. 
Padają twardo dwa słowa, 
wypowiedziane zimno, stanow- 
czym głosem: — Tak! Tak! 
Następnie powtarzają swe 
zeznania złożone w śledztwie, 
zaznaczając jeszcze raz, że dzia- 
łali tylko sami, ponieważ 
pozostała część handy  „praco- 
wała“ na terenie innego powia- 


Po zeznaniach oskarżonych 
sąd zbadał świadków, którzy 
jednak nic nowego do sprawy 
nie wnieśli. 

Wobec całkowitego stwierdze 
nia winy i przyznania się obu 
bandyłów, sąd po naradzie wy- 
dał wyrok, 
skazujący Romana  Szezeciń- 
skiego i Adama Kaczmarka na 

10 lat ciężkiego więzienia. 

Oskarżeni przyjęli wyrok w 
największym spokoju. 

Wkrótce po zakończeniu roz 
prawy bandyci przewiezieni zo- 
stali pod eskortą do Łodzi i u- 
mieszczeni w więzieniu, przy 
ul. Kopernika. 

Zabójca b. p. Michała Króla 
Roman Szczeciński sprowadzo+ 
ny zostanie wkrótce do sądu o- 
kręgowego w Łodzi, by wysłu- 
chać odczytania motywów wy- 
roku, skazującego bandytę na 
15 lat ciężkiego więzienia. 

Pozatem krwawy ten zbrod: 
niarz posiada na swem sumie- 
niu szereg innych przestępstw, 
za które grozi mu jeszcze 10 
spraw sądowych. Najpoważniej- 
szą z tych będzie sprawa o za- 
bójstwo niejakiego Abe Wilczyń 
skiego, zamordowanego  11-go 
stycznia r. b. w Sompolnie, po- 
wiatu łódzkiego. Za tę zbrodnię 
Szczecińskiemu grozi kara 
śmierci. 

L. Q. 


J- 128 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA , 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


Dominującą rolę w programie 
żopisu spełniła oprócz orkiestry 
smyczkowej, towarzyszącej soli- 
stom, klasa muzyki kameralnej 
prof. K. Wiłkomirskiego, której 
rezultaty dodatnie z uznaniem pod 
kreślam. 

Mniej chwalebnie przez ubogość 
materjału odpowiedniego spisał się 
chór mieszany, który pod wzglę- 
dem rytmiki i czystości pozosta- 
wia wiele do życznia. 

I tym razem klasa harmonji i 
kontrapunktu przedstawiła dwie 
uczenice (Taikowską i Sapirównę), 
które poważnemi pracami z zakre 
su kompozycji wydały jaknajchlu- 
bniejsze świadectwo swemu kie- 
rownikowi, prof. I. Maklakiewiczo- 
Klasę śpiewu (p. Comte-Wilgo- 
ckiej) reprezentowała p. Stachow- 
ska, którą słyszeliśmy przed rto- 
Przy silnym j dźwięcznym 


skłommość do zaciskania zębów, 
przez co j dykcja traci na na wyra 
zistości. 

Z klasy skrzypcowej (prof. Le- 
wensteina) chwalebnie popisali się 
w „Sonacie'” Haendla pp. Trzonek 
i Stanicki, utrzymując się bardzo 
poprawnie w tempie, frazowaniu i 
stylu. P, Andrzejewski (z kl. prot. 
Dzierżanowskiego) ujawnił w wy- 


konania „Romansa“ Svendsema dn. 


- ża muzykalność i temperament, ale 
również i skłonność do przesadnej 
wibrach. Przydałyby mu się lepsze 


spore utalentowanych jednostek. 
Prof. Dobłiewicz zaprezentował 
dwie uczenice p. Bosakównę i Zau- 
smerównę. Obie zasadniczo różnią 
się od siebie, Pierwsza — to talent, 
wielce obiecujący; gra pełna poe- 
zji, ale artystycznie nie wykończo- 
na, Są wszystkie dane na realiza- 
cję w przyszłości P. Zausmerówna 
owładnęła już w znacznym stopniu 
instrumentem i posiada duże wyso 
bienie techniczne. Szkoda, że dała. 
się poznać tak jednostronnie w kar 
'kołomnej, brawurowej, ale suchei 
i nieciekawej kompozycji Liszta, 
jaką jest „Rapsodja hiszpańska“, 
dzieło, przeznączone dla wybit- 
nych wirtuozów. Wogóle co do da- 
boru kompozycji można by poczy- 
nić pewne objekcje. Uczelnia tak 
poważna, jak konserwatorjum, 5- 
bowiązana jest do przestrzegania 
planowości i linji programu. Utwo 
ry, jak Romans" Svendsena, „Hal 
ka“, „Rapsodja hiszpańska* — to 
nie są utwory na popis konserwa- 
torjam. W ramach pod względem 
programu najodpowiedniejszy byr 
popis kursów średnich: kl. prof. 
ficewiczówny, której uczenica Ga- 
stmanówna, opanowawszy nieodłą- 
JOOTA OD TTE | "TZW KMC AYOW CC ZA 


„GONG* 
Dziś j jutro ostatnie 2 przedsta. 
wienia z świetnej rewji „Blondyn 


czoną w tych wypadkach na po- 
czątku tremę, wykonała bardzo 
poprawnie kilka utworów; oraz kl. 
prof. Dobkiewicza, którego uczeni: 
ca p. Janiszewska wykonała z to- 
warzyszeniem orkiestry dwie czę- 
ści „Koncertu koronacyjnego'* Mo- 
zarta w sposób, zasługujący na 
szczerą pochwałę. 
F. Hal. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, środa, powtórzenie wczo- 
rajszej premjery „Ostatnia zasło- 
ga“, zarazem oficjalna premjeri 
sztuki Whitley'a dla prasy į zapro 
szonych gości. 


„Kwadratura koła“, 

Jutro, czwartek i w piątek wie- 
czorem dane będą w teatrze miej- 
skim dwa przedstawienia po ce- 
nach najniższych (od 50 gr.) satyry 
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Będą to ostatnie przed ferjami PRZEZ 
| przedstawienia w teatrze Kameral- 


| nym. 


WARSZAWA. (1395) 

15.50 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

17.00 Odczyt p. t. „istota pań- 
stwa w świetle  geografji po- 
iitycznej* wygł. dr. Michał Ormi- 
cki. 

17.55 Koncert - popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 


TEATR LETNI 


Dziś przedstawienie zawieszone 
z powodu próby generalnej, 

Jutro premjera oryginalnej kro- | 
tochwili łódzkiej w 2-ch częściach | 
i 16 obrazach Stanisława Feliksa 
i Konstantego Tatarkiewicza „Pan 


na Łódź”, dyr. Józefa Qzimińskiego, Maury- 
Premiera wzbudziła duże zainte- | 0y Janowski, art. Op. Warszaw- 
resowanie. skiej (tenor) i prof. Ludwik Urstein 


(akomp.). 

19.10 Odczyt p, t. „Na kanale 
Łapińska, oraz szereg | Augustowskim* — wygł. p. Włady 
sław Grzelak. 


W rolach głównych: Znicz, Mro- 
miński, Dąbrowska, Jurdzińska, Ja- 
kubińska, 
artystów i girlsów. 


Oiwarcie Zjazdu liferafów w Poznaniu 


W auli uniwersytetu poznańskie , Goetel. Obok widzimy 


go odbyło się uroczyste otwarcie 
zjazdu literatów. Zdjęcie nasze 
przedstawia moment inauguracji 
zjazdu. Na mównicy prezes związ- 
ku literatów w Warszawie į prze- 
wodniczący zjazdu, dr. Ferdynand 


Sezon w 


członków , Niezabitowski (6), delegat mìnister 
prszydjaum, między in.: Wacława |stwa oświaty dr, Borowy (T), zna- 


Sieroszewskiego (1), p. Rygier- 
Nałkowska (2). W pićrwszym rzę- 
dzie zasiadaja p. woj. poznański hr. 
Borkowski (2). ks. biskup Dymek 
| 4) ks. irfułat Kłos (5), rektor 


ny malarz Męcina-Krzesz (10), 
ppik. dr. Osmolski (8), kurator o- 
krogu szkolnego poznańskiego dr. 
Namysł, nacz. arch, P. W, K., dr. 
Rogier Stawski (9) 1 inni 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego”) 


Królowa  zdrojowisk _ pol- 
skich zwolna zapełnia się. Z 
każdym dniem coraz więcej lu- 
dzi wylega na „deptak“ krynie 
ki, w dancingach pełno, a 
smutnych dotąd obliczach wia- 
ścicieli pensjonatów coraz czę- 
ściej i dłużej gości uśmiech. 


| W niemniej szybkiem tempie| Cona pokoju bez utrzymania 
[rozbudowano uftządzenia kąpie- | waha się w źranicach od 190 zł 
lowe: w roku ubiegłym oddano |do 300 zł. 


| ao użytku około 160 kabin ką- | W  restatracjacn cukier- 


na |pielowych, w r. h. zaś 68. Ogól |niach ceny są wzgłędme niskie | 


w domu 
6U gr. 


jna ilość czynnych wanien dla| - szklanka 
|kapieli kwasowęgłowych sięga! zdrojowym 
300. czyli że dziennie wydawa- ciastko 35 gr. 


herbaty 
kosztuje 


KUBICY 


RĄDJO 


ELLI 
popati: i 


19,35 
cy“. 

19:56 Sygnał czasu. 

21.35 Literacki występ” autorski 
(Warszawa) p, St. Dzikowski opo: 
wie o „Zielonym karnawale, 

23.00 Transmisja muzyki tanecz 
nej -z Krakowa. 

RADJO ZAGRANICZNE 

Brno (432) 

19.30 Opera Dworzaka „Jakobi 
ni”. 

Wiedeń (520) 

20.05 Szkackie pieśni Beethowe. 
nana, z akompanjamentem tria for 
tepianowego. 

Genua (387) 

20.40 Opera Verdiero 
letto". 

Paryż (1744) 

20.35 Opera Gounoda „Faust“. 

Dawentry (1562) n 

15.45 Muzyka kameralna (M. in. 
Tria fortepianowe Haydna G-dur, 
Dworzaka „Dumky*, Beethovena 
C-moli, Pieśni), 

Langenberg (462) J 

20.15 Pieśni włoskie w wykona» 
niu Carusa. 

Strttgart(372) z 

20.00 Koncert (Sinfonia seris. He 
gera, Koncert skrzypcowy Weis- 
mana, Szwabska muzyka op. R. Ri! 
digera). 

Lipsk (382) 

19.30 Opera Berlioza „Fenvenu 
to Cellini“. 

Wrocław (321) 

16.30 Koncert (Kwartoty smycz: 
kowe Pfitznera D-dur i Szuberta 
Es-dur; Regera Suita G-moll ma sł 
tówkę solo). 

Kónigswusterkausen (1649) 

21.00 Symfonie: Fryderyka 
A-dur. 


„Walka z molochem mli 


„Rigó 


Wielkiego Nr. 2, Mozarta 
Haydna „Pożegnalna“, 


Miss Bondfield 


—— 


| 
| 
| 


W ciągu ostatnich łat rozbu- mych być może do 4.000 kąpieli, Obiad w restavrach z 3 dań | 
dowa Krvnicy i urządzeń zdro- kwasowęglowych. Przy tej „wy| - 2,50, z 4 dań — 4 zł. obiad 
jowych posunęła się znacznie  dajności* łazienek zakładowych w restauracji ryłuatoej 4-—4.00, 
naprzód, tak że obecnie głód sprostać można największemu |kieliszek wódki, t zw. czystej! i 
mieszkaniowy i brak kąpieli na nawet napływowi kuracjuszy. |wzmocnionej — 50 gr. t t. d. 


leży do przykrych wspomnień | Krynica ma już nawet kanali | Karta zdrojowa na akies! [ 
kuracjuszy z lat poprzednich. zację, wadociagi, nawet najdal- dwuch tygodni kosztuje 22 zt., | | 
Wzdłuż t. zw. alei lipowej i|sze zakątki oświetlone zostały |na okres 6 tygodm - 40 zł. Z 


drogi, na Służary wybudowano elektrycznością — słowem ma ulg korzystają lekarze ł ich vo- 
kilkanaście will murowanych o |te wszystkie kapitalne urządze- |dziny, urzędnicy panstwowi i 
łącznej ilości około tysiąca po-|nia użyteczności publicznej, któ |komnnalni i t d. 

koi, co oczywista nie pozostało rych brak dawniej dawał się we| Jesli chodzi o ciarakterysty- 


pierwsza kobieia—minister 
w Anglji. 


a ? [bez dodatniego (dla kuracju- (znaki. 

ki czy brunetki?“ z udziałem całe- | szy!) wpływu na cenę tychże.| Jeżeli chodzi o to, co najważ- 
go zespołu z Hanką Rinowiecką, Dzięki należytej pieczy władz |niejsze, t. zn. koszta 
Soholtówną, Wojnarem. Przestrzeł |gminnych. na czele których stoi|nie przedstawiają się on* zbyt 
ską, Owidzką, Ustarbowską, Cybulł {długoletni lekarz zakładu krv- | drogo 

skim, Laskowskim, Belskim, Fer- |nickiego, dr. Ksawery Górski, | Pokój z utrzymaniem dostąć 
tnerem, Górowsk'm. Nowosielskiin |uległ znacznej poprawie stan ,można od 9 zł. dziennie; w naj- 


se eż , z i j 5 mic- droższych luksusowo urzadzo- 

Kamińskim f Pilarskim. W .|czystości pensjonatów krynic ych | l 

towaniu sensacyjna wia TRI kich, a te z pośród nich, które nych pensjonatach koszt dzien-, 
nsac a "” 


nie zastosowały się do wyda-|uv pokoju wraz z utrzyma! icm 
nych przepisów, zostały opieczę |łdwa śniadania, obiad, pudwie- 
0 |towane aż do czasu uporządko- |czorek, kolacji) nie przekracza 
wania, 18 zł. 


chce się ożenić?" 
Codziennie 2 przedstawier ja 
8,15 i 10,15. 


pobytu, | 


kę „napływowej Tuaności* Kry- 
nicy, to przeważają, rzecz zupeł 
nie zrozumiała, kobrety, ale ca 
ciekawsze, młode kobiety! Męż- 
czyzn niewielu, — dzieci sporo. 
Pndzianie (gdzież ich niemu) 
sa reprezentowani bardzo licz- 
nie. Sporo jest również miesz- 
kańców stolicy, — reszta zaś to 
ci, którzy nawet łodzianina na- 
zyavają „warszawisłą”... 
Pogoda w Krynicy jest od ty- 
godnia cudowna — niemal cały 


dzień przypieka słońce, deszczu 
nie było już od czterech dni, u 
barometr wmurowany w ściane 
domu zdrojowego i będącw 
przedmiotem czujnej uwagi ogó 
łu kuracjuszy, zwiastuje dalszą 
pogodę. 

Coprawda P. I. M. zapowia: 
da deszcze, ale to raczej jest pa 
twierdzeniem djagnozy barome 
tru krynickiepo... 

Fr. Bel. 
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Najbliższe mecze 


o mistrzostwo klasy A 


W nadchodzącą niedzielę odbę- 
dą się w Łodzi następujące mecze 
o mistrzostwo klasy A. Union — 
Burza, Sokół — ŁTSG i Orkan — 
Turyści. W niedzielę rozpoczyna 
rię druga runda rozgrywek o mit 
strzostwo klasy A, 


Motocyklowy raid 
dookoła województwa 
łódzkiego 
Sekcja motocyklowa Uniormm or- 
ganiznje w nadchodzącą niedzielę 
motocyklowy raid dookoła woje- 
wództwa. łódzkiego. Trasa raidu o- 
znaczona została na 400 kim. i 
przedstawia się następująco: Łódź 
Pabjanice, Zd. Wola, Sieradz, 
Błaszki, Kalisz, Rychwał, Konin, 
Kościelec, Turek, Psary, Dobra, 
Warta, Szadek, Lutomiersk, Ale- 
ksandrów, Zgierz, Stryków, Brze- 
ziny, Rokiciny, Rzgów, Ruda, 
Łódź. Spodzieware są zgłoszenia 
najlepszych motocyklistów krajo- 

wych, 


Zapisujcie się na 
członków L. O.P.P. 


Z meczu leklisoańleiyczme 


Zd o ZNA 


Heljasz (Warta) w rzucie kulą 13,45 mir. 


ECO EEN = 


go w Pozmamiu 


Walka o puhar Davisa 


Moldenhaur (na prawo), który zwyciężył najlepszego 
tennisistę włoskiego de Morpurgo (na lewo) 5:7, 6:3, 
36, 6:2. 


W obliczu walk półfinałowych 


Wczoraj donieśliśmy o rezul» |dem Stefaniego. W spotkaniu 
tacie walk o wejście do półfi- |podwójnem wygrała para wło- 


nału w puharze Davis'a w stre- 
fie europejskiej. Do półfinażn 
zakwalifikowali się jaż Czecho- 
słowacja i Anglja. 

Obecnie weszły do półfinału 
także Niemcy, bijąc włochów 
3:2. Jest to bardzo zaszczytny 
wynik dla niemców, który w du 
żym stopniu przypisać należy 
niedyspozycji Morpurgo pierw- 
szego dnia, kiedy to tuż przed 
spotkaniem wrócił aeroplanem 
z pogrzebu bliskiego krewnego. 
Pierwszego dnia niemcy  zdo- 
byli dwa punkty z gier pojedyń- 
czych, przyczem Moldenhauerq 
wi udało się pobić Morpurgę, a 
dr. Landman zwyciężył z tru- 


| 
| 


ska, zdobywając jeden punkt. 
Decyzję przyniósł dzień ostatni. 
Morpurgo wprawdzie zwyciężył 
bez trudu dr. Landmana 6:4, 
6:0, 7:5, ale Moldenhaner po za 
ciętej walce pobił Stefaniego 
6:8, 3:6, 5:7, 6:4, 6:8, zdobywa- 
jąc w teń sposób decydujący 
punkt i miejsce w półfinałach 
dla Niemiec. 

Wreszcie ostatnim  półfinali- 
stą są Węgry po zwycięstwie 
nad Holandją. 

W pierwszych dwuch 
dniach udało się węgrom zde 
być prowadzenie 2:1, lecz osta- 
tniego dnia Diemer Kaol zwy- 
ciężył Takacsa 6:2, 6:2, 6:4, o- 


Rewizja przepisów 
w sprawie rzutu karnego 


Międzynarodowy Board, jako 
najwyższą instancja w sprawach 
przepisów w sporcie piłki nożnej, 
ma się w tych dniach zebrać w Pa 
ryżu. Porządek dzienny zawiera 
następujące ważne punkty. 

i. Wykluczenie przez sędziego 
graczy, którzy noszą nieprzepiso- 
we obuwie. Anglja proponuje w tej 
sprawie, aby usunięty z tego po- 
wodu piłkarz miał prawo powrotu 
na boisko, gdy jego nowe obuwie 
uznane zostanie za przepisowe. 

2. Anglja proponuje, aby w cza- 
sie bicia rzutu karnego bramkarz 
miał prawo opuścić linję bramko- 
wą dopiero wtedy, gdy piłka już 
została uderzona. W sprawie rzutu 
karnego wraca Szkocja do swej da 
wnej propozycji, aby granica pola 
karnego przechodziła w linji rów- 
noległej do bramki 'w odległości 
20 yardów. Wszystkie przewinie- 
nia, dokonane w obrębie polą kar- 
nego, winny być karane rzntem 
karnym, przyczem rzut ten miałby 
być bity dokładnie z tego miejsca 
na którem przewinienie zostało do 
konane. Jak wiadomo dotychczas 
istnieje stała odległość 11 metrów 
dla rzutu karnego. 


siągając wyrównanie 2:2. Decy 
dująca gra pomiędzy Kehrlin- 
giem i Timmerem trwała do 
późnego wieczora i musiała 
być przerwana i odłożona z po- 
wodu ciemności przy stanie 8:6, 
6:8, 3:6 na korzyść węgra. 

Następnego dnia Kehrling wy 
grał od razu pierwszego seta 
6:8, tak, że ostateczny wynik 
brzmi 8:6, 6:3, 3:6, 6:3 i 3:2 dła 
Wegier. 

W półfinałach spotykają się 
Niemcy z Czechosłowacją i An- 
glja z Węgrami. 


Spotkania te muszą być za- 


kończone przed turniejem w 
Wimbledon, a więc 16 lub ?3 
bież. mies, 


- 
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Meczem Turyści-h.K.S' 
kieruje p. Nawrocki 
Jak się dowiadujemy Polskie 


Kolegium Sędziów wyznaczyło do 


kierowania zawodami Turyści — 
LKS. w nadchodzącą niedzielę p. 
Nawrockiego z Poznania jednego 
z najlepszych sędziów  footbalo- 
wych w Polsce. Prócz tego wyzna- 
czeni zostali ną nadchodzącą nie- 
dzielę następujący sędziowie: War- 
szawianka — Legja p. Korngold z 
Poznania, Warta Wisła p. 
Słomczyński z Sosnowca, IFC, — 
Czarni p. Rutkowski z Krakowa, 
Pogoń — Ruch p. Rettig z Łodzi, 
Garbarnia — Cracovia p, Krukow 
ski z Warszawy. 


Mistrzostwo torowe 
Łońzi 


Jak się dowiadujemy, w nadcho- 
dzącą niedzielę odbędą się w Hele- 
nowie zawody kolarskie o mistrzo 
stwo Łodzi na torze. 

W mistrzostwie uczestniczyć bę- 
dą wszyscy najlepsi nasi torowcy. 
Pusz, Zybert, Szmidt, Brauner sta- 
rać się będą zapewne o pozbawie- 
nie Koszuiskiego tytułu mistrzow- 
skiego. 


Poznański, Hertha i b. R. S. 


walczą o tytuł mistrza Łodzi w koszykówce 


Trwające od dłuższego czasu 
spotkania w piłkę koszykową o 
mistrzostwo Łodzi zbliżają się kn 
końcowi. Na czele tabeli utrzymu- 
ją się Poznański, Hertha i ŁKS. 
Między temi drużynami rozegra się 
ostateczna walka o tytuł mistrza 
Łodzi. Gorąca walka toczy się rów 
nież w środkowej grupie tabeli, Po 
nieważ w myśl postanowienia wal 
nego zgromadzenia Łódzkiego Zw. 
Gier Sportowych w Klasie A na 


rok przyszły pozostaje tylko o- 
siem drużyn, które zajmą pierw- 
sze 8 miejsc w tabeli, przeto ra 
ciekłe walczą o pozostanie w kla- 
sie A: ŁTSG. Hasmonea, Tur i 
WKS. Warto zaznaczyć, że w przy 
szłym roku Związek Gier Sporto- 
wych liczyć będzie trzy klasy: 
A., B, C. Do klasy C zaliczone zo 
starą nowopowstałe kluby piłki 


| koszykowej. 


Nowe przepisy grywpiłkenożną 


Jak zapowiadaliśmy, odbyło 
się w Paryżu posiedzenie wy- 
działu przepisów gry Fify. Po 
stanowiono zwrócić uwagę mię 
dzynarodowym sędziom na ko- 
nieczność surowego przestrzega 
nia przepisów gry w czasie za- 
wodów międzynarodowych. 
Gracz, który został ukarany u- 
sunięciem z boiska, ma być zdy 
skwalifikowanym również na 


następne międzynarodowe spot 
kanie. 
Z całego szeregu projektów 


zmian przepisów gry, uchwalo: 
no jedynie dwa. Pierwsza zinia: 
na dotyczy miejsca, gdzie ma 
się znajdować bramkarz w cza- 
sie rzutu karnego, a mianowrt- 
cie musi się znajdować na linji 
bramkowej, zamiast jak do 
tychczas przed linją. Łozatem 
uchwalono łagodzące przepisy 
w sprawie przepisowego obu: 
wia. 

Następne posiedzenie wydzia 
łu odbędzie się w Londynie. 
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GŁOS HANDLO 


Rozwój przemysłu kontekcyjnego w Polsce 


przyczynił się do ograniczenia imporfu zagranicznej konfekcji 


Na marginesie ogólnopolskiego zjazdu przemysłowców konfekcyjnych w Poznaniu 


Jak już donosił „Głos Poran- podatku obrotowego na 15 Pr 
ry“, odbył się w związku z Po- reorganizacja systemu pobiera- 
wszechną Wystawa Krajową o-|nia podatku dochodowego, któ- 
gólno - polski zjazd przemysłu |ry winien być pobierany 
konfekcyjnego. Na zjeździe tym|od czystego 
jeden z wybitnych znawców ży- | konwencji, 
cia gospodarczego dr. Roger skrócenie kredytów  weksło- 
Battaglia, członek komitetu wy wych przez banki i władze skar 


eksportowe 


i subwencjonowa-|1487 mir. kwadratowych. Ogó- 


nie misji handłowyth w tej gałę|łem wystawia 80 firm pojedyń- 


zi, celem 


tylko nych rynków zbytu, a wreszcie |konfekcy jnego 
zysku, popieranie zwrot cła za półfabrykaty przy |stoisku, wzniesionem dła celów 
która ma na celu wywozie gotowych artykułów |propagandowych. Przemysł kon 


konfekcyjnych. 
Na Powszechnej 


zdobycia zagramicz-|czych wraz związek przemysłu 


w  specjalnem 


fekcyjny upatruje w swem zbio 


Wystawie |rowem wystąpieniu cech wy- 


konawczego związku konfekcyj bowe, obniżenie opłat stemplo- przemysł konfekcyjny, reprezen |bitnie propagandowych i przy- 


nego i prezes grupy konfekcyj-| wych przy wekslach z termi- towany jest w 9 oddzieln. gru-|wiązuje do wyników 


nem 6 tygodni i podwyższenie 
opłat przy terminach ponad 3 
miesiące, kredyty dla producen- 
eksportujących, 


nej na Powszechnej Wystawie 
Krajowej, wygłosił obszerny re- 
ferat o sytuacji, możliwościach 
rozwojowych i potrzebach pot-|tów 
skiego przemysłu konfekcyjne- 


zo. 

Przemysł konfekcyjny zatrm- 
dnia obecnie w Polsce 333 tys. 
robotników i utrzymuje 841 tys. 
osób. Znaczenie tej gałęzi prze- 
mysłu dła zycia gospodarczego 
Polski jest bardzo poważne, po 
nieważ rozwój jego wpływa na 
kształtowanie się bilansu ban- 
dlowego. Widocznym  pizeja- 
wem ciagłego rozwoju przemy- 
stu konfekcyj. jest uniezależnia 
nie się od zagranicznego impor- 
tu. Cyfrowa przedstawia się to 
następująco: w r. 1924 wartość 
przywiezionej Wo Pałski kar |wych firmy jest podobna do wie 
fekcji wynosiła jeszcze 49 mili |In innych w obecnym kryzysie. 
franków, czyli około 90 milj.|Sięga ona roku 1927, kiedy do- 
złotych. W r. 1925 wzrosła du|konano znacznych inwestycji 
60 milj. franków, a już w nastę |bez powiększenia kapitału zakła 
pnym roku import spadł na 22|dowego. względnie zaciągnięcia 
milj. zł, w.r. 28 zaś na 30 milj | pożyczek długoterminowych, a 
Wysokie jeszcze stosunkowo jedynie z krótkoterminowych 
cyfry importu tłomaczyć vałe-|zobowiązań. W roku zeszłym w 
ży tem. że zagranica na skutek |warunkach normalnych  zobo- 
cen dumpingowych i przez u-|wiązania że mogły być pokry- 
dzielanie długoterminowych 
kredytów jest w możność: prze- 
ciwstawić sie prodnkcii krajo- 
wej, Jeżeli chodzi o eksport, to 
znajduje się on dopiero w sta- 
djach peszątkewych swego roz 
woju, iakkntwiek eksport stoż- 
ków  kapemszniczych wyniósł 
w r. 1977 akolo 1.5 mit. zł 1v-| 79% dniu 22 b. m. przyjeżdża 
jawnia dalsze tendencje wzTo-|qo Łodzi większa wycieczka 
stu. Równieź i artykuły odzie | przemysłowców niemieckich. 
żowe eksportowane były w nie] W skład wycieczki «wchodze 
znacznych zresztą ilościach za- Dp. G. Pollert, prezydent izby 
STANICĘ handlowo - przemysłowej w Pi- 

Na przeszkodzie do s z: Dsze-|le, Otto Kaufman ze Strasburga. 
go rozwoju tej gałezi przemv- |rądca handlowy dr. Hans Bal- 
słu stoi szereg utrudnień, jak:|horn z Wrocławia, dr. Herman 
niedostateczne kapitały abroto- |"ajer. syndyk zw. śląskich prze 
wę. drożyzna pieniądza, słabe |iqysłowców. dyrektor Hofmei- 
podstawy finansowe handlu i|ster z Królewca, dyr. E. Resth z 
t. p. Chemnitz, radca D. Muller - 

Jeżeli chodzi o konkretne po- 
stulaty gospodarcze przemysłu 
konfekcyjneso, to dadza sie one| 
streścić następująco: obniżenie| 


BRO TAPE PY PPT ROT CERISES YTY TERORY PEETI 


Okazie do handlu 
z zagranicą 


Poważna firma polska w Mar 
sylji, zajmująca sie eksportem 
produktów z Polski do Francji 
i Kolonji, poszukuje dostaw- 
ców z pośród firm polskich na 
nastepujące artykuły: tkaniny 
wełniane i bawełniane, produk 
ty chemiczne. meble gięte i me- 
talowe. wegiel. drzewo budowla 
ne, podkłady kolejowe, kopal- 
niaki, mieso wieprzowe. jaja, 
masło. cukier, zboża chlebowe, 
grzyby suszone, skóry. szczeci- 
nę itd. (L. 706). 

Firma bułgarska przyjmie 
przedstawicielstwo firmy łódz- 
kiej w branży przedzy baweł- 
nianej na Bułgarię. (L. 726). 

Szczegółowych informacji. do 
tyczacych wymienionych firm, 
udziela tblzka izba przemysła- 
wo - handiowu /Troeowa 68, 
tal 81-24), 


W dnin wczorajszym wydział 
handlowy sądu okręgowego u- 
dzielił odroczenia wypłat firmie 
„Arłur Meister“ — Farbiarnia i 
Wykończalnia w Rudzie Pabja- 
nickiej. 

Historja trudności  finanso- 


zwiedzą fabryki 


Ministerstwo skarbu  ustaliło 
okólnikiem z 29 maja 1925 r. t 
zw. normy średniej dochodowo 
ści przedsiębiorstw, które służą 
odtąd, jako materjał orjentacyj 
ny przy ustalaniu dochodu 
firm przemysłowych i handło- 
wych, nieprowadzących prawi- 
dłowych ksiąg, a podlegających 
państwowemu podatkowi do- 
chodowemu. 

Stosunki faktyczne wykazały 
jednak, iż stawki te są zbył wy- 
górowane i nie odpowiadają wa 
runkom życiowym, wobec cze- 
go izba przemysłowo - handlo- 
wa w Łodzi zwróciła się do min. 
skarbu z memorjałem, w któ- 
rym _sprecyzowała postulaty 
sfer gospodarczych w sprawie 
rewizji omawianych procentów 
średniej dochodorości. 

W memorjałc swym izba wy- 


prem je! 


wystawy 


pach, reprezentujących poszcze|pewne nadzieje na wzmożenie 
gólne działy konfekcji w pawilo | zbytu. 


nie włókienniczym. Stoiska kon 
fekcji zajmują powierzchnię 


wane przez nowe. Obecnie prze- 
cież wobec ciasnoty gotówkowej 
stało się to rzeczą niemożliwą i 
jedynym ratunkiem było złoże- 
nie podania o nadzór. Krytycz- 
ùy stan firmy najlepiej maluje 
ta okoliczność, że w dniu -dzi- 
siejszym wypadał termin płatno 
ści weksli na sumę 55.000 dola- 
rów. 

Bilans firmy złożony przez 
biegłych przedstawia się nastę- 
pująco: 

AKTYWA 
Nieruchomości 1.377.200.— 
Kotły 190.210.— 
Motory elektryczme  67.521.58 
Masz. par. i turbina 83.954.71 


Przemysłowcy niemieccy w Łodzi 


włókiennicze i 
w Pabianicach 


papiernie 


Sandis z Lignicy, inż. Holmufh 
Fliege z Gliwic, Frantz Netzon 
z Wrocławia. bankier Ryszard 
Chrambach z Wrocławia, dyrek 
tor Harry Nerlich z Opola, dr. 
Meister z Bytomia. dr. Karol 
Heidrich z Wrocławia, dr. jnr. 
Walter Wolfslast z Frankfurtu, 
inż. Lutz z Wrocławia i dwaj 
dyrektorzy z firmy Heinrich 
Konig ct Co. w Kolonji nad Re- 
nent. (p) 


Rewizja nom redniej dochódowość 


Akcja izby przemysłowo-handlowej w Łodzi 


sunęła szereg dezyderatów. pod» 
kreślając m fm. iż odneśne 
normy winny być poddane 


gruntownej rewizji, przyczem 
uwzgłędnić należy krytyczną 
zmianę stosunków gospodar- 


czych w II półroczu 1928 r Do 
opracowania wzyłędnie rewizji 
odnośnych norm wiuni być po- 
wołani obok członków komisji 
szacunkowych równicż członka 
wie komisji odwoławczej oraz 
wskazani przez izbę tzeczo- 
znawcy. Izba podkreśla wkoń- 
cu, że normy powyższe winny 
być stosowane z największę o- 
ględnością i raczej tylko orjen- 
tacyjnie, zaś sam wymiar podat 
ku dochodowego nie powinien 
być żadną miarą opierany na 
sumach obrotu, ustalonych za 
rok ubiegły. 


K. 


Wielka farbiarnia pod nadzorem 


Firma „Artur Meister“ uzyskała odroczenie wypłat 


Transmisje 45.107.04 
Pasy 30.523.48 
Rury 40.775.29 
Instalacje elektr. 7.000.— 
Maszyny 9%91.227.80 
Konie i wozy 14.550.— 
Papiery wartościowe  6.760.— 
Gotówka 3.647.28 
Rymesy 68.479.82 
Dłaźniey 1.691.400.12 
Dłaźnicy wątpliwi _ 44.865.12 
Barwniki 205.073.60 
Chemikałja 30.162.60 
Węgiel 2.280.— 
Towary 1.000.— 
4.901.538.54 
PASSYWA 
Weksle B, Amer.  490.000.— 
Akcepty _823.777.53 
Wierzyciele 1.344,910.35 
Rezerwa na straty  350.000.— 
Podatki 100.000.— 
Asekuracje 55.885.04 
Kapitał 


1.786.965.62 


4.901.538.54 


Jak wynika z biłansn płynne 
i półpłynne aktywa stanowia 
1.659.000 złotych, natomiast 
krótkoterminowe zobowiązania 
aż 2.762.000 zł. W tych warun- 
kach trudno jest sie spodziewać 
aby firma mogła się wywiązać 
ze swych długów, nawet w cia- 


gu 9 miesięcy, to też już -dziś 
przewidywać należy koniecz- 


ność zawarcia przez nią układu 
pojednawczego z wierzyciela- 
mi, rozkładającego obowiązek 
zapłaty na jakiś dłuższy prze- 
ciąg czasu. Zabezpieczeniem dla 
wierzycieli moga być duże a- 
ktywa niepłynne, ułokowane w 
nowoczesnych urządzeniach fir- 
my oraz w budynkach, Które 
stanowią razem 
tych. 

Sąd 
adwokata  Sztromajera - oraz 
Włodzimierza Horodyńskiego, 
sędzią komisarzem — s. h, Lu- 
dwika Korala. 


„GLE MENET 
Łobź 
12 czerwca 1929 r. 


AYNEN- PZNIĘŻNY 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
DEWIZY 

Belgja 123,88 

Holandjaą 358,18 

Londyn 43,24% 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 34,87 

Praga 26,38% 

Szwajcarja 111.51 

Włochy 46,67 

Wiedeń 125,25 

Popyt na dewizy bardzo mały, 
Słabsza dewiza na Szwajcarję. Do- 
lar w obrotach prywatnych 8.884. 
Rubel złoty 4,58%. Gram czystege 
złota 5.9244. 

PAPIERY PROCENTOWE 

7 proe. poż, stabilizacyjna 91,50 
(24. 814,35) 

4 proc. poż. inwestycyjna 103,25 
103,50. 

5 proe. państwowa poż. premjo- 
wa dolarowa 78.00, 72.00 

5 proc. konwersyjna 67.00 

5 proc: poź. dolarowa 83,50 

10 proc. poż. kolejowa 102,50 

5 proc. poź. kolejowa konwersyj 
na 59,00 

8 proc. L. Z. 
94,00 

8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj, 
94,00 


Banku Gosp. Kraj. 


7 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj, 
83.25 


8 proc. L, Z. Banku Rołnego 
94,00 

T proc, L. Z. Banku Rołnego 
83.25 


4 i pół proe. L. Z. ziemskie 47,75 

8 proc. L. Z, m, Warszawy złot. 
65.00 

10 proc, m. Siedlec 66.00 


AKCJE 

Bank Polski 167,00 

Bank Zw. Sp. Zar, 78,50 

Elekt. Dąbrow. 94,00 

00'G8T ONrtag T epg 

Chodorów 192.50 

Nobel 20,00 

Lilpop 28,75 

Modrzejów 23,00 

Ostrowieckie 78:— 78.50 78.— 

Rudzki 35,00 

Starachowice 24.50 

Z papierów państwowych słab. 
sza 5 proc. poż. dolarowa. Dla li- 
stów zastawnych tendencja. nieco 
mocniejsza. dla akcji niejednolita 

NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JORK. Loco 18.80. cer 
wiec 18.29, lipiec 18.44, sierpien 
18.50, wrzesień 18.56, październik 
18.62, listopad 18,70. 

BREMA. Loco 20.88, lipiec 19.15 
październik 19.76, grudzień 1982. 
styczeń 19.89. marzec 29.06. maj 


2.833.000 zło- | 20.16. 
| 


mianował nadzorcami/ 


ALEKSANDRIA. Lipiec 33.30. 
listopad 38.76, styczeń 34.05. 

ASMOUNT. Czerwiec 21.08, sier 
pień 21.50, październik 21.51. gru- 
dzień 22.35, luty 22.75. 


Bolączkipodatkowei kredytowe 


będą przedmiotem obrad dzisiejszego zebrania 
ajentów 


W dniu dzisiejszym © godz. 
8 wiecz. odbędzie się w lokalu 
kiabu towarzyskiego przy sto- 
warzyszeniu kupców m. Łodzi 
(Piotrkowska 73) walne zebra- 
nie wszystkich przedstawicieli 


sekcji agentów przy tem stowa- 
rzyszeniu, jak i niezrzeszonych 
agenłów. 

Na porządku dziennym dzi- 
sjejszego zebrania znajduje sie 
szereg żyw” "sh i akłualnych 


Inandłowych, zarówno człwnków |spraw. 


1 12.VŁ — GŁOS PORANNY —I%=» Nr. TZO 


Pensjonat Elbinger, Łask 
Kto chce spędzić dobrze święta? 


Niech wyjedzie do pierwszorzędnego pensjonatu 
„Elbinger w Kasku, Wierwieczyn, willa Mesner w lesie. 

Pensjonat został w tym roku znacznie powiększo- 
ny i udoskonalony. 


Ukazała się rewelacyjna książka D. J UŻYNA Cena zł. 2,90. 


| PŁ LU Pi bjektyw i 
AN 0. $. Nobile a m Bodo zaleci MITALI, 


Wydanie na bezdrzewnym papierze, bogato ilustrowane fotograficznemi zdjęciami, z 3 mapami. 


GO 
ROWERY 


p Zawadzkiego, | 
Kamińskiego Wolne miasto 
i innych oraz Gdańsk. 


SA |różnych marek 
zagranicznych 


Pierwszorzędna obsługa. Smaczna kuchnia, 
Uwaga! Specjalne pokoje do wynajęcia z obiadami. 
Informacje: WP. Epsztajn, Kamienna 1 hrb tel. 7-87. 


f | od 5 zł. tygodniowo. Żadnych procentów nie dolicza się! Palta damskie 
Na ra y! płaszcze gumowe damskie i męskie. Obuwie, jedwabie, kołdry, bieliznę, 


kwa poleca „dAredyśpoł , Piotrkowska 70, iico. 


Inż. E. Jasiński jg pokoje 


Biuro Urządzeń Elekfrofechnicznych 


ŁÓDŹ hoowaóń 
„do odstąpienia, fron- ARJ LOK 
Sienkiewicza 34. Telefon 55-70 bie pa tp. Waldo kafaniej * 
wprost A sagi | najdogodniej 
"m0 Har > 2 klad. bits! | $ 
Instalacje oświetlenia, motorów i t p. na ekaa biuro dab NOSA 


składzie 


niana 25 u gospoda- EH „DOBROPOÓL* 
rza do godz. 12-ej $ Łódź 


Kto jedzie na wystawę | EAC 7 Piotrkowska T3 
do Poznania | JES 


tel. 58-61. 
znajdzie doskonałe mieszkanie w prywat- Erse 


Projekty I oferty na żądanie. | Wiadomość: Cegiel- 


l ofel- Kasyno. 


Nowoczesny uowowybndowany botal 


. | "| DR. mEb. i 
żeni widokiem sa morze 
mapa euE is, POGOTOWIE ELEKTRYCZNE 7 Oza tomie Cjpie kai work 
Pokoje ję Jee do moe w „p pRADNICA" ws | Międzynarodowa kuchnia. 
jęcia na je o i dłużej cenac EL 70-17. el, . 
| eriin ar KORA 3 J. Po Natychmiastowa naprawa | UROLOG. +92 
f 7 wszelkich uszkodzeń Choroby nerek, 
Dyż z łą dobę. E h i dró 
Zofja Samolińska Poznań, ul. Wielka 15. toż ab sbs Wkł swa Ofiary KWAS moczówaja © 


Pr. Narutowicza 


Dr. med. H. Różanerj 25 07e» 


s telefon 44-10. 
Narutowicza 9, tel. 23-98 Przyjmuje 
Spęcjalista chorób skórnych, we-|od 1— 2i 4—8 w 

nerycznych, moczopłciowych. ji PB sz 


od 8—10 i 4—8 Ł 
ZAWIADOMIENIE! = Oddz. poczek, dla pań RACHELA 


Zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż 


PO ZLIKWIDOWANIU STRAJKU Dy A. KRYŃSKI LEWI 
a 


w moim Zakładzie Fryzjerskim (damskim i mę- Spee. ghor. dzieci 
skim) z dniem 1i b. m. cały personel przystąpił 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


Ceglelniana 6, front I p., telefon 43-63. 


ł U przyjmuje w Lecz- 
do pracy. z 37 : pe mA SDA MI nicy „VITA“, 
poważaniem Sienkiewicza 34, tel. 46-10) Piotrkowska 45, 
H. BRAUER 


A tel. 47-44, od godz. 
Cegielniana 40, tel. 39-58, Godz, przyjęć 5—7. 3-8 pp. 


Zatruty Kwasem moczowym, torturowany 
bólami, może być uratowany tylko przez 


Kino SPÓŁDZIEBNI 


Sienkiewicza 40. 


PORADNIA | Gabinet kosmetyki leczniczej 


i toaletowej 
W i | i i | | oill INN Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
| Odeskiego 
Lekarzy-specjalistów Ł. $ 4 W A L BE 
Zawadzka 1 Zielona 17. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie 
2-00 brodawek, zmarszczek, piegów, 
11—12 ) przyjmuję wągrów i innych defektów. Ma- 
2— 3 ) kobieta—lekarz saż kosmetyczny. Maski bal- 
w niedziełęiświęta od 9—2 pp, || samiczne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 
wieczór. 


Dziś i dri następnych 


SERCE NIE SLUGA 


(Prawo. kobiecego serea) 
Perypetje- miłosne romantycznej 
hrabianki węgierskiej, której serce 
posiadł urodziwy wieśniak, ordy- 

nans jej narzeczonego. 

W rolach głównych: 


Billie Dove i Lloyd Hughes 
Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
względu na pogodę. 
Orkiestra pow.ększona 


URODONAIJ 


Ponieważ URODONAL rospuszcza Kwas moczow 
Generalna Reprezentacja : 
Warszawa, Fr. 4 
Prawdziwy URODONAL tylko 


z polską i francuską étykietą 
Zadac a rkb i skladach aptecznijch 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


<a> 


wi Mou. 


godz sów. IST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 


Badanie krwi i wydzielin na 


syfilis i tryper. 0090902990 


Konsultacje z neurologiem 


Następny program: 


„Czar Walta 


i urologiem = W rol. gł Willi Fritsch, Xenia 4 3 e 
cea Seen || UZDROWISKO eni Me e || [QÓJNO DODIANIE || oraora 
* RAA PR 1%, l W dni powszednie, ż wyjątkiem ky gó KOBIECE 
R BOCZEK MALWA ZO dla dzieci-i miodzi sobót, początek seansów o godz. APA i DROG MOCZOWYCH 
PORADA 3 Zł a dzieci 1 młodzieży 4-ej, zaś w soboty, niedziele pracowników Przyjmuje od 3--7 pp. 
= i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni s = 7 
D d D-ra H. Roflewiego seans o godz. 10. — Na pierwszy iryzierskich 
r. mea. seans ceny miejsc zniżone. Używaną 
MELEEM || owoców | aanname | Sienkiewicza 34. 
ye RAW Ry tajga Tel. Otwock 24.. willa własna. L E c 7 N I c A 
_ TELEFON 79:89  _ |NZDZENNAWIKANANIEJNIEIE | lekarzy specjalistów a |. SOWA gupie: 
ENEA, OE i od SZA przy Górnym Rynku 5 Oferty sub. ,, asa do adm. 
poza zh R wym E Dr. med. Piotrkowska 294, tel. 22-89 j|„Głosu Porannego . 
Dla pań spec. od godz. 4—5 


MŁODA OSOBA 


ro keł. dla. zlesniośtych (przy kypjĘr ar dE ip aw, $ 
= : s -6Gi wiecz.. : z « 
CENY LECZNIC. H, L U B [e Ź w miedslaje i pe dk 2-ej więk W lesie ŁAGIEWNIKI „JOTE 


Wszystkie specjalności i denty- przy Rogach) 


r : z rzyjmie miejsce gospodyni u sa 
DR. MED. Cegielniana 43. Tel. 41-32 styka. Kąpiele świetlne, lampa 3 i pół klm. od ost. przystanku oe o pana. Adres: Węglowa 6, 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, Pzezińskiei arowej! | Ga 42—1 
ZYGMUNT DATYNER Specjalista chorób skórnych  |szczepienia, analizy” (moczu, kału, ||] 13 Przezińskiej w suchej, pięknej SĘ 
krwi, bl x dzielin itd.) Ope- miejscowości do wynajęcia | 
UROLOG, i wenerycznych. TWy POWOGH, wy. trunki P mieszkania 2, 3 i 4 pokojowe 
Choroby nerek, RA i dróg Leczenie lampami kwarcowemi Wizyty vacii: ope Porada 4zł z kuchnią. nE AANA: kursuje pei s 
j > Ą y —5 iontz 8 4 : i í 
APEN asy a ETIE, (wypadanie włosów). Porada dentystyczna oraz wene 2 razy dziennie Mieszkania 2 i 3 pokojowe w wil 


j : ¿ż lesie do wynajęcia. Komunikacja 
Z RZE rologiczna dla chorób skórnych Wiadomość: W. Grossman, = h 
Piramowicza 11 (dawn. Olgińska) Przyjmuje od g. 8 do 10 rano s A : : tramwajowa. 
Tel. 48-95, © i od 5—8 wiecz. r eaeh Piotrkowska 56, tel. 885 i 393., | | wiadomość: telefon 65-13. 39—41 


R Em] 3 - Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona $ szpalt. — 
Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi dodatkami wynosi Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 


w Łodzi zł, 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
i e 0 Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
, w kraju — zł. 6.50; zagranicą — z}. 10— firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


Redaktor: Jan Urbach, _ Wydawca: „Praga*, Wydawnicza Spółka z ogr. oda = W drukarni własuni Piotrkowska 201, 


